
Rok XVII. Przegląd Zeszyt 17 

Elektrotechniczny 
organ Stowarzyszenia Elektryków Polskich

i dodatkiem Przeglądu Radiotechnicznego, ogłaszanego staraniem s.u
Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca. Cena zeszytu 1.50 zł

A. G. Arnold. Taryfy dla oświetlenia sklepów. — W. Sz- Zarys gospodarki elektrycznej Wielkiej Brytanji, — Dział prawny.— 
Ż dziedziny elektryfikacji. — Przegląd czasopism. — SEP. Przepisy budowy przyborów instalacyjnych na napięcie 

do 500 V.

Warszawa, (Królewska 15) 1 Września 1935 r.

ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW

H

WYŁĄCZNIKI DO 
OCHRONY SILNIKÓW

TRÓJFAZOWYCH

STEROWANE ELEKTRYCZNIE

TYPY 569 i 589



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY
ORGAN STOWARZYSZENIA ELEKTRYKÓW POLSKICH

pod naczelnym kierunkiem prof. M. POŻARYSKIEGO.

Rok XVII. 1 Września 1935 r. Zeszyt 17.

Redaktor inż. WACŁAW PAWŁOWSKI Warszawa, Królewska 15, tel. 690-23.

TARYFY DLA OŚWIETLENIA SKLEPÓW
(Czy istnieje jakaś jedyna taryfa dla sklepów, biur i t. p.?)

A. G. Arnold, Berlin

Streszczenie. Wielka różnorodność taryf prądowych 
dla sklepów i biur jest czynnikiem, hamującym wzrost uży­
cia prądu. W artykule niniejszym szczegółowo rozpatrzono 
na przykładzie Stanów Zjednoczonych Am. Póln. zagadnie­
nie ustalenia najwłaściwszej taryfy dla tej poważnej grupy 
odbiorców prądu i przedyskutowano wyniki.

Od czasu przeprowadzenia przez Hopkinsona w 1892 
roku analizy kosztów produkcji, taryfa dwuczłonowa stała 
się dla wielkich odbiorców tern, co im było potrzebne. 
Podział ceny energji na opłatę stałą od mocy i opłatę jed­
nostkową za kilowatogodzinę był dla odbiorców zrozumiały 
i został należycie oceniony, gdyż ich własne koszty produk­
cji składają się również z kosztów stałych i kosztów, zależ­
nych od wielkości produkcji.

Cóż było łatwiejszego, jak — wychodząc z tak jedno­
stronnie oświetlonej analizy kosztów — taryfę tę zastoso­
wać również dla mniejszych i średnich odbiorców. Gdy jed­
nak światowy kryzys gospodarczy dowiódł, że właśnie śred­
ni i mali odbiorcy stanowią trzon odbiorców elektrowni, 
dkazało się, że warto nad tą kategorją odbiorców zastano­
wić się bardziej szczegółowo. Przykładowo zajmiemy się 
tu mil jonami sklepów i lokali handlowych i biurowych, jako 
odbiorcami prądu oświetleniowego w Ameryce. Zaznaczymy 
przytem odrazu, że zaprowadzone tam taryfy były szczegó­
łowo badane i zostały uznane za dobre przez „Stanowe Ko­
mitety dla Zakładów Użyteczności Publicznej’ (Public Uti- 
lity Commissions).

W niniejszym artykule postaramy się znaleźć taryfę, 
która w kraju tym stosowana jest najczęściej, i — najpraw­
dopodobniejsze powody jej stosowania*). Taryfa jednak, 
która najczęściej w danym czasie jest stosowana, nie zaw­
sze oczywiście bywa najkorzystniejszą. Dopiero jej rozwój 
na podstawie praktycznych doświadczeń z innemi taryfami 
aaje gwarancję, że jest ona najlepsza dla danego kraju. 
Nie oznacza to jednak, aby rodzaje taryf należało ograni­
czać ściśle do danego kraju, uważając, naprzykład, że to, 
co wydaje się najbardziej odpowiednie dla Anglji, nie może 
być zastosowane w Holandji. Podobieństwo w wytwarzaniu, 
rozdziale i zużyciu energji elektrycznej jest tak wielkie, że 
taryfy, uznawane za najlepsze, mogą być między sobą bar­
dzo dobrze porównywane, uwzględniając oczywiście v'arunki 
lokalne, jak np. udział w produkcji urządzeń parowych 
i wodnych i t. p.

Zajmiemy się tu tylko wielkiemi elektrowniami, wzgl. 
połączonemi grupami elektrowni, których produkcja wynios-

) Dane, zaczerpnięte ze szczegółowych statystyk elek­
trowni i z Edison Electric Institute (dawniej NELA) oraz 
Electrical World.

ła w roku 1931-32 conajmniej 100 miljonów kilowatogodzin. 
Mowa będzie o 115 elektrowniach, posiadających ponad 
2 4400 000 odbiorców światła dla sklepów, biur i t. d. Łącz­
na ilość oddanych z tych elektrowni kilowatogodzin wynios­
ła w 1934 r. 60 miljardów przy zainstalowanej mocy 24 mi- 
Ijony kilowatów.

Za miarę oceny elektrowni, t. j. ich wartościowości, 
bierzemy udział sklepów w °lm ogólnej sumy odbiorców. Da­
lej uwzględniamy jeszcze bezwzględną liczbę elektrowni, 
tak że wartość całkowita pewnej formy taryfy stanowi 
iloczyn ilości elektrowni oraz ich wartościowości.

Główne rodzaje taryf. Okazuje się, że istnieje 11 ro­
dzajów taryf, a zatem 11 grup; wartościowość poszczególnej 
grupy określimy przez dodanie wartościowości odpowied­
nich elektrowni.

Rys. 1.
Wartościowość taryf oświetleniowych: a — ilość odbiorców 

(wartościowość); b — rodzaje taryf:
1 — taryfa kilowatogodzinowa ze skalą rabatową schod­

kową,
2 — taryfa schodkowa według ilości zużytych kilowatogo­

dzin,
3—"taryfa kilowatogodzinowa z dodatkową opłatą, uzależ­

nioną od minimum zużycia,
4—taryfa blokowa z dodatkową opłatą,
5 — taryfa blokowa z dodatkową opłatą od instalacji,
6 — prosta taryfa blokowa,
7 — taryfa Wrighta (zależność od czasu użytkowania),
8 — taryfa dwuczłonowa z opłatą ryczałtową, obliczoną na 

podstawie szacunkowo przyjętej lub mierzonej mocy,
9 - '-“ryta blokowa z klauzulą węglową,

10 — taryfa trójczłonowa,
11 — taryfa dwuczłonowa z ilością bezpłatnych kilowatogo- 

dizin, wliczonych w opłatę zasadniczą.

Na rys. 1 na osi odciętych odłożono 11 rodzajów taryf, 
a na osi rzędnych — ilość odbiorców w °/oo. Powstaje z te­
go krzywa o charakterze krzywej błędów, w której punk­
ty 6 i 7 są mniejwięcej równoważne, przewyższając wszy­
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stkie inne pod względem znaczenia. Punkt 10 odpowiada 
taryfie blokowej, podczas gdy punkt 7 — taryfie Wrighta, 
uzależniającej opłaty od czasu użytkowania.

Rys. 2.
Ilość zakładów elektrycznych jako ocena wartości taryfy: 
a — ilość odbiorców (wartościowość), b — ilość elektrowni, 

odpowiadająca każdej 'taryfie:
1 —taryfa kilowatogodzin ze skalą rabatową schodkową, 

—'taryfa blokowa z dodatkową opłatą, zależną od mocy 
licznika,

2—-taryfa schodkowa według ilości zużytych kWh, 
— taryfa blokowa z klauzulą węglową,

3—taryfa dwuczłonowa z ilością bezpłatnych kWh, wli­
czonych w opłatę zasadniczą,

4—-taryfa kilowatogodzinowa z opłatą, zależną od mini­
mum .zużycia,

— taryfa 'trójczłonowa,
— taryfa blokowa z dodatkową opłatą od instalacji, 

19 —■ taryfa dwuczłonowa z opłatą ryczałtową obliczoną na 
podstawie szacunku przyjętej lub zmiennej mocy, 

38 — taryfa Wrighfa (zależność od czasu użytkowania), 
46 —prosta taryfa blokowa.

Na rys. 2 na osi odciętych naniesiono liczbę elek­
trowni dla każdej taryfy, a na osi rzędnych •—- ilość od­
biorców w °/m czyli wartościowość. Okazuje się przytem, 
że taryfa Wrighfa, uzależniająca opłaty od czasu użyt­
kowania, stosowana była w roku 1931-32 przez 38 elek­
trowni, podczas gdy czysta taryfa blokowa (punkt 6 rys. 1) 
stosowana była przez 46 elektrowni. Iloczyn z ilości elek­
trowni przez wartościowość wynosi zatem dla zwykłej ta­
ryfy blokowej 46 X 321 = 14 766, a dla taryfy Wrighfa — 
38 X 336 = 12 768. Okazuje się więc, że największą war­
tość całkowitą ze wszystkich form taryf posiada taryfa 
blokowa (patr zrównież punkt 6 rys. 5).

Na rys. 2 zwiraca jeszcze uwagę drugorzędne maksy- 
mum 2 elektrowni (punkt 2), które stosują taryfę blokową 
z klauzulą węglową (punkt 9 rys. 1). Przy tej taryfie wy­
stępuje widoczne dążenie obu w grę wchodzących elek­
trowni do jaknajdalej idącego zmniejszenia ryzyka strat 
przy zwykłej taryfie blokowej przez każdorazowe uzależ­
nienie jednostkowej ceny blokowej od ceny węgla.

Tylko 19 elektrowni zdecydowało się na taryfę dwu­
członową (rys. 2). Wartość całkowita tej taryfy stanowi 
okrągło % zwykłej taryfy blokowej. Ta tak często stoso­
wana w Niemczech taryfa znajduje się na rys. 1 w p. 8. 
Wszystkie pozostałe, nieomówione tu taryfy, z ogólnej licz­
by 11, posiadają znaczenie drugorzędne i nadają rys. 1 
charakter krzywej błędów.

Na rys. 3 zebrano tych 11 taryf w 6 grup, które wy­
nikają z pewnego pokrewieństwa, choć tylko powierzchow­
nego. Punkt 4 przedstawia grupę taryf Wrigth‘a (zależność 
od czasu użytkowania) i taryf dwuczłonowych z opłatą 
ryczałtową, obliczoną na podstawie szacunkowo przyjętej 
lub mierzonej mocy. Punkt 3 jest czystą taryfą blokową, 
taryfą blokową z dodatkową opłatą od instalacji, taryfą 

blokową z dodatkową opłatą, zależną od mocy licznika, 
oraz taryfą blokową z klauzulą węglową. Punkty 1 i 2 od­
powiadają czystym taryfom kilowatogodzinowym, podczas 
gdy punkty 5 i 6 przedstawiają taryfę trójczłonową, 
względnie taryfę dwuczłonową z ilością bezpłatnych kilo­
watogodzin, wliczonych w opłatę zasadniczą. Mamy tu 
przed sobą typową krzywą błędów, w której przeważają 
taryfy z opłatami zasadniczemi. Jednakże należy tu zro­
bić zastrzeżenie, że taryfa Wrighfa (zależność od cza­
su użytkowania) nie jest wyraźną taryfą dwuczłonową, 
lecz równie dobrze taryfą blokową, która dopiero przy 
bliższem zbadaniu okazuje się tego samego charakteru, co 
taryfa dwuczłonowa z opłatami zasadniczemi. Gdyby tary­
fy blokowe były połączone w jedną grupę z taryfą Wri­
ghfa, z opłatą uzależnioną od czasu użytkowania, wów­
czas charakter krzywej (rys. 3) nie uległby zmianie.

Rys. 4 przedstawia podane na rys. 3 grupy taryf wg. 
ilości elektrowni na osi odciętych i wg. ilości odbiorców 
każdej grupy taryfowej na osi rzędnych. 53 elektrownie 
stosują taryfy blokowe, a 57 elektrowni taryfy Wrighfa 
i dwuczłonowe, przyczem podkreślamy raz jeszcze, że ten 
sposób zestawienia grup stanowi pewnego rodzaju do­
wolność.

Rys. 3.
Wartościowość poszczególnych rodzajów grup taryf: 

a — ilość odbiorców; I, II, III — grupy taryf.
1 grupa — taryfa schodkowa według kWh,
2 grupa — taryfa kWh ize skalą rabatową środkową.

— taryfa kWh z opłatą, uzależnioną od minimum 
zużycia,

3 grupa — taryfa blokowa z dodatkową opłatą, zależną od 
od mocy licznika,

— taryfa blokowa z dodatkową opłatą od instalacji, 
—• prosta taryfa blokowa,
— taryfa blokowa z klauzulą węglową,

4 grupa — taryfa Wrighta (czas użytkowania),
— taryfa dwuczłonowa iz opłatą ryczałtową, obli­

czoną na podstawie szacunkowo przyjętej lub 
zmierzonej mocy,

5 grupa—'taryfa trójczłonową,
6 grupa—'taryfa dwuczłonowa z ilością bezpłatnych kWh.

Tendencja w budowie taryf i ach podstawy.

Końcowy rezultat tych rozważań, a więc i ich war­
tość całkowita, przedstawiona jest ma rys. 5. Okazuje się 
przytem, jak już wyżej wspomniałem, że największą cał­
kowitą wartościowość posiada czysta taryfa blokowa w 
punkcie 6 (skala logarytmiczna). Punkt 7 jest taryfą 
Wrighfa, a punkt 8 taryfą dwuczłonową wg. mocy przy­
jętej lub mierzonej. Wartość całkowita punktu 8 (wyraźna 
taryfa dwuczłonowa) leży nieco wyżej, niż % wartości cał­
kowitej taryfy Wrighfa.
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Rozważając te wyniki, musimy się zastanowić, dla­
czego taryfa blokowa w pierwszym rzędzie, a taryfa 
Wright'a —• w drugim, odpowiednia jest — zdaniem za­
rządów miarodajnych amerykańskich elektrowni — dla 
oświetlenia sklepów i biur.

Taryfa blokowa umożliwia jaknaj większe uniezależ­
nienie się od wielkości elektrycznych przy formułowaniu ta­
ryf i b. znaczne obniżenie ceny przy wzroście zużycia prą­
du, co stanowi czynnik wysoce zachęcający dla odbiorcy, 
a przytem łatwo zrozumiały. W cenie podaje się jedynie 
zużytą energję elektryczną, podczas gdy opłatę stałą wsta­
wia sie do rachunku w postaci ukrytej itak, że jedynie ana­
liza może ją wykryć. Sam odbiorca rzadko kiedy zdaje so­
bie isprawę, że płaci i tę opłatę. Coprawda nieliczne elek­
trownie wprowadzają jeszcze oddzielną należność (punkt 5 
rys. 1). Pomimo nadzwyczaj prostej i dlatego właśnie bar­
dzo łatwo zrozumiałej postaci taryfy, dostosowuje się ona, 
jak to widzieliśmy, bardzo dobrze do kosztów własnych 
elektrowni.

Różnica między dużemi biurami i domami handlowe- 
mi z jednej strony, a grupą mniejszych sklepów oraz biur 
i t. p. z drugiej — uwzględniona jest we wszystkich amery­
kańskich elektrowniach w ten sposób, że stosuje się tam

Rys. 4.
Ilość zakładów jako ocena poszczególnych grup taryf: 
a —• ilość odbiorców (wartościowość), b — ilość elektrowni, 
odpowiadająca każdej grupie taryf: 2 = grupa 1 rysunku 3, 
3 = grupa 6 rysunku 3, 4 = grupa 5 rysunku 3, 6 = grupa 2 
rysunku 3, 53 = grupa 3 rysunku 3, 57 = grupa 4 rysunku 3.

przynajmniej 2 taryfy. Tem samem usunięta zostaje głów­
na niedogodność taryfy blokowej dla małych odbiorców. 
Ci również mogą osiągnąć korzyści, jakie dają niskie ceny 
jednostkowe, pobierając prąd podług taryfy blokowej de­
talicznej, a nie hurtowej. Zróżniczkowanie wielkości skle­
pów i biur następuje zatem przy pomocy conajmniej 2 ta­
ryf, które różnią .się .zwykle między sobą wielkością przyłą­
czonej mocy i ilościami kilowatogodzin w poszczególnych 
blokach. Dzięki taryfie blokowej rozwiązane jest zadanie 
wynalezienia jaknajbardziej dokładnej taryfy dla wielkiej 
ilości w tem samem mniejwięcej położeniu będących od­
biorców światła tego typu, jak sklepy i przedsiębiorstwa 
handlowe.

Cały szereg elektrowni, które zdecydowały się osta­
tecznie na tryfę blokową wg. ilości pokojów, wzgl. powie­
rzchni mieszkalnej w gospodarstwie domowem*),  zaczęło 
stosować czystą taryfę blokową dla oświetlenia sklepów 
i t. d. Naturalnie, niektóre elektrownie wybrały taryfę 
Wrighta, inne zaś — taryfy dwuczłonowe, zapewne ze 
względu na większe ryzyko strat przy taryfie blokowej,— 

*) Tegoż autora: Die Tarifformen, E.T.Z., 54 rocznik, 
Nr. 6 z d nia 9.II. 1933 r. str. 121.

**) Arnold. Die Stromtarife der Elektrizitatswerke 
i Theorie und Praxis. Część III Tarifsysteme. Nakład R. 
Oldenburg, Monachjum i Berlin 1929 r.

zwłaszcza, że przy taryfie blokowej suma należności, przy 
wzrastającym odbiorze kilowatogodzin nie wzrasta linjowo, 
jak przy taryfach dwuczłonowych (do których należą rów­
nież taryfy Wrighta).

Rys. 5.
(Skala logarytmiczna). Wartość różnych rodzajów taryf dla 
światła: a — wartość całkowita taryfy, b — rodzaje taryf.

' —taryfa kWh ze skalą rabatową schodkową,
2 - - taryfa schodkowa według kWh,
3—taryfa dwuczłonowa z ilością bezpłatnych kWh,
4 —■ taryfa trójczłonowa,
6 —■ prosta taryfa blokowa,
7 — taryfa Wrighta (czas użytkowania),
8 —-taryfa dwuczłonowa z opłatą ryczałtową, obliczoną na 

podstawie szacunkowo przyjętej lub zmierzonej mocy,
9—-taryfa blokowa z opłatą ryczałtową od instalacji,

10 — taryfa kWh z opłatą, uzależnioną od minimum zużycia, 
11—taryfa blokowa z opłatą dodatkową, zależną od mocy 

licznika.

Podczas gdy taryfa blokowa nie wymaga żadnej kon­
troli dla ustalenia ceny prądu, kontrola taka jest koniecz­
ną przy taryfach Wrighta ii taryfie dwuczłonowej. Z tego 
też powodu przy odbiorze prądu przez sklepy i biura nie­
chętnie stosuje się taryfę, uzależnioną od mocy, godząc 
się raczej z pewnem ryzykiem. Pozatem trudność zrozu­
mienia taryf dwuczłonowych przez kupców i handlowców 
uważa się oczywiście za ich wadę. W zasadzie już taryfa 
Wright a usunęła częściowo moment niezrozumiałości.

Sklepy, biura i t. p. stanowią grupę przejściową 
z grupy małych odbiorców do grupy odbiorców dużych. 
Z tego też powodu niektóre kraje skłonne są dać pier­
wszeństwo przy tych odbiorcach wyraźnej taryfie dwuczło- 
rowej. Jeśli więc podana tu statystyka elektrowni wyka­
zuje, że w tej grupie odbiorców światła opłata stała gra 
jeszcze w kosztach własnych dużą rolę nie do pominięcia 
i jeśli równocześnie jest pożądane, aby .prostollinjowa cha­
rakterystyka należności rachunkowych przeszła przy zwięk­
szonych odbiorze prądu w krzywą, to wszystkie te żąda­
nia osiągnąć można też przy pomocy taryfy dwuczłono­
wej. W ten sposób otrzymujemy taryfę trójczłonową, przy­
stosowaną znakomicie do krzywej kosztów produkcji prą­
du. Ta forma taryfy jednak, wskutek wyraźnego zazna­
czenia opłaty za moc i za energję elektryczną, staje się 
niezrozumiałą dla odbiorcy niewtajemniczonego; z powo­
du instyktownej -swej nieufności będzie on łatwo skłonny 
taryfę tę ,,uważać -za system, który został wymyślony tyl­
ko po to, aby go oszukać"**).  Wydaje nam się, że ta forma 
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taryfy z wyraźnie zaznaczonemi elektrycznemi jednostka­
mi miar (kilowat, kilowatogodzina), zbyt głęboko tkwi 
w nurcie kalkulacji taryfowej. Oprócz dokładnej analizy 
kosztów, która służy za podstawę przy rozważaniu wszel­
kich taryf, nie należy zapominać o wyczuwaniu kupieckich 
możliwości, sile werbunkowej i t. p. Taryfa musi budować, 
werbować, a więc patrzeć w przyszłość. Najlepszej taryfy 
niepodobna ani Obliczyć, ani też raz na zawsze ustalić.

W końcu należy jeszcze rozważyć pytanie, czy celo- 
wem jest traktować oddzielnie pod względem taryfowym 
dostawę prądu do sklepów i biur. Pewna ilość elektrowni 
stosuje te same taryfy dla mieszkań, co i dla przedsię­
biorstw handlowych. Postępując w ten sposób, wkalkulo- 
wuje się już pewien dodatkowy zysk ze sklepów i biur, gdyż 
czas użytkowania ich jest około trzech do czterech ra­
zy dłuższy od czasu użytkowania instalacji domowej (że 
wymienimy tylko jedną część głównych kosztów). W ca­
łym szeregu krajów szuka się drogi 'wyjścia w ten sposób, 
że udziela się wysokiej stawki rabatowej za prąd zużyty 
już po zamknięciu sklepów, dzięki czemu podnosi się silnie 
zużycie prądu poza godzinami szczytu. Metoda ta jednak 
mimo wszystko jest tylko półśrodkiem.

Pewna ilość form taryf, których znaczenie znane jest, 
nie mogła być tu rozpatrywana.

Reasumując powyższe, należy stwierdzić, że wyraźna 
taryfa dwuczłonowa nie jest uważana w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki za rozwiązanie sprawy odbioru prądu 
przez sklepy i przedsiębiorstwa handlowe. Na pierwszem 
miejscu w/g. opinji zarządów elektrowni stoi raczej taryfa 
blokowa, a następnie idzie taryfa Wrighfa. Ostatnia jest 
pod względem formy taryfą blokową, a jeżeli ją bliżej zba­
dać, zawiera w sobie opłatę za moc, tak jak wyraźna tary­
fa dwuczłonowa z opłatą za moc, podczas gdy taryfa blo­
kowa pobiera od klienta tylko niewielką opłatę stałą. 
Większość elektrowni zdecydowała .się na taryfę blokową. 
Ze względu na łatwą zrozumiałość, rezygnuje się często na­
wet z tak ważnego czynnika, jak czas użytkowania.

.Towarzystwo Electric Bond & Share Company w New 
Yorku wraz z wielką ilością jej elektrowni na całym świę­
cie zdecydowało się na taryfę Wrighfa, uzależnioną od 
czasu użytkowania mocy przyłączonej, w połączeniu na­
stępnie z taryfą blokową. Najważniejsze wogóle w całych 
Stanach Zjednoczonych Ameryki przedsiębiorstwo elektry­
fikacyjne wprowadziło więc dla swoich elektrowni kombi­
nację rozwiązań najbardziej miarodajnych amerykańskich 
elektrowni.

Zakończenie.
Jeżeli w ostatnich latach odbyto wiele podróży nau­

kowych do Ameryki, podczas których zwracano specjalną 
uwagę na tamtejsze urządzenia techniczne oraz metody fa­
brykacji, to również wanto poświęcić nieco uwagi 
zagadnieniu najwłaściwszej taryfy dla sklepów i przedsię­
biorstw handlowych oraz wynikom, do jakich doszły w tej 
dziedzinie amerykańskie elektrownie. Pomijając już to, że 
sam okres wojny i inflacji zapisać można prawie cały, jako 
czysty zysk na prowadzenie ścisłych prac, to jest tu jeszcze 
jeden ważny czynnik, wyróżniający tamtejszą gospodarkę 
elektryczną od gospodarki elektrycznej prawie wszystkich 
krajów, a mianowicie istniejąca tam od wielu lat kontrola, 
wprowadzona przez rządy stanowe.

Forma i wysokość taryf badane są przez niezależnych 
rzeczoznawców, tak że nabierają one podwójnego znaczenia.

Wyjątkowe stanowisko, jakie zajmują przedsiębior­
stwa użyteczności publicznej w życiu gospodarczem Ame­
ryki, zobowiązuje ich kierownictwo. Wobec wątpliwości, czy 
spełniają one swe role należycie, usiłowano już tu i owdzie 
wprowadzić objektywną ocenę ich pracy, np. w Stanach 
Illinois i Wisconsin. Stan Wisconsin opracował tylko dla 
technicznej oceny elektrowni 26 punktów, podczas gdy 
Illinois — 18 punktów, dla których potrzeba 12 stron for­
mularzy obliczeń. Zważywszy teraz, że techniczna ocena 
zaopatrzenia w prąd przedstawia tylko’ jedną stronę tej 
sprawy, że oprócz tego potrzebna jest jeszcze ocena ku­
piecka, propagandowa i gospodarcza, można powiedzieć, 
że te pierwsze pomysły Stanów Illinois i Wisconsin naszki­
cowały jedynie to zagadnienie, ale go oczywiście bynaj­
mniej nie rozwiązały.

Byłoby jeszcze b. ciekawe porównanie cen, które 
w artykule niniejszym zostało pominięte. Trzeba zaznaczyć, 
że wiele poważnych elektrowni amerykańskich dostarcza 
odbiorcy gratis żarówek i nietylko przy pierwszej instala­
cji, ale i zamienia bezpłatnie zużyte. Prócz tego większość 
elektrowni udziela podczas pierwszych 10 dni od daty wy­
stawienia rachunku jeszcze około 10% rabatu za gotówkę 
od ceny pierwszego wzgl. nawet i drugiego bloku. Ponieważ 
większość odbiorców z rabatu tego naturalnie nie rezygnu­
je, taryfa amerykańska wydaje się na papierze wyższą, niż 
jest w rzeczywistości, co naturalnie jest krzywdą dla elek­
trowni. Z tego powodu niektóre towarzystwa odwróciły for­
mułę i wprowadziły zwyżkę cen dla opieszałych płatników.

Pomijając już siłę nabywczą danej waluty, jej de­
precjację ii t. d., należy bezwarunkowo te wszystkie szcze­
góły brać w rachubę przy porównaniu cen elektryczności. 
Nie zawsze się to jednak czyni.

ZARYS GOSPODARKI ELEKTRYCZNEJ WIELKIEJ BRYTANJI
Zapoznanie się z historycznym rozwojem elektryfikacji 

Anglji oraz z wytycznemi, przyjętemi tam obecnie przy or­
ganizowaniu w całym kraju racjonalnej gospodarki elek­
trycznej, stanowi dla nas w Polsce temat bardzo interesu­
jący i niepozbawiony praktycznego znaczenia, gdyż nie 
trudno będzie znaleźć dla obu krajów pewne wspólne wła­
ściwości, jeśli porównywać je pod kątem widzenia warunków 
elektryfikacji.

Ujmując tę rzecz ogólniej, możemy uszeregować ogół 
krajów, których postępy elektryfikacji nas interesują, według 
naturalnych źródeł energji, rozporządzalnych w nich dla wy­
twarzania energji elektrycznej. W szeregu tym jeden biegun 
zajmą kraje w rodzaju Szwajcarji, Skandynawji, Włoch, gdzie 

siły wodne stanowią jedyne niemal źródło energji elektrycz­
nej; na drugim biegunie stanąć winna właśnie Anglja, będąca 
typowym przykładem kraju, wytwarzającego energję elek­
tryczną niemal w stu procentach z węgla (patrz tabela I).

Drugą cechą chaarkterystyczną, obok posiadania wiel­
kich zapasów węgla, jest rozrzucenie kopalń węgla w róż­
nych dzielnicach kraju, co od samych początków rozwoju 
elektryfikacji powodowało budowanie zakładów, wytwarza­
jących energję elektryczną, w bezpcśredniem sąsiedztwie 
ośrodków spożycia tej energji (wobec znikomych kosztów 
transportu węgla na niewielkie odległości^ i siłą rze­
czy nie sprzyjało przesyłaniu tej energji na większe od­
ległości.
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TABELA I.

Energja elektryczna wytworzona 
w r. 1932

Stanowi 
w stosun­

ku do 
całej 

wytwór­
czości %

Ilość 
czynnych 
zakładów 
wytwór­

czych

w elektrowniach cieplnych, opalanych 
węglem......................................

w elektrowniach wodnych ...
w elektrowniach wykorzystujących cie­

pło odpadkowe i gazy odlotowe 
w elektrowniach z silnikami dyzlowsk. 
w elektrowniach cieplnych przy za­

kładach spalania śmieci ....
w elektrowniach cieplnych, opalanych 

gazem świetlnym.....................

95,50
2,59

0,84
0,59

0,41

0,07

281
38

10
153

11

28
Razem . . . 100,00 521

Pierwszy okres rozwoju przemysłu elektrownianego w 
Anglji, datujący się mniejwięcej od roku 1880-go, cechuje 
powstawanie wielkiej ilości zupełnie niezależnych wytwórni 
o różnych rodzajach prądu, napięcia i częstotliwości. Brak 
silnych bodźców do centralizacji, któremi normalnie są tanie 
siły wodne i konieczność opłacania drogiego transportu wę­
gla na większe odległości, spowodował z jednej strony zu­
pełne rozdrobnienie powstającego przemysłu, pociągając za 
sobą wiele niedogodności technicznych, oraz niekorzystną 
sytuację ekonomiczną, z drugiej zaś strony sprawił, iż dziel­
nice kraju o mniejszej gęstości zaludnienia (przeważnie rol­
nicze) zupełnie pozbawione zostały możności korzystania 
z energji elektrycznej, wobec nieopłacalności małych za­
kładów elektrycznych, któreby miały obsługiwać stosunkowo 
duże obszary.

W miarę zwiększonego popytu na energję elektryczną, 
istniejące mąłe wytwórnie już przed wojną zaczęły okazy­
wać się niewystarczającemi. Łączenie ich między sobą na­
potykało na wielkie trudności, wobec różnic w częstotliwo­
ści i rodzaju prądu. Dawał się też odczuwać brak jednoli­
tego prawodawstwa w tej nowej dziedzinie. Budowa waż­
niejszych linij elektrycznych była również utrudniona wobec 
wielkiej niechęci Anglików do stosowania wywłaszczeń. 
Z tych też czasów datuje się tendencja do dawania pierw­
szeństwa torom kablowym przed linjami napowietrznemi.

Olbrzymi wzrost zapotrzebowania energji elektrycznej 
w pierwszych latach powojennych zmusił rząd do ingerencji 
w sprawy gospodarki elektrycznej. Już w roku 1917 specjal­
ny komitet, mający za zadanie opracowanie wytycznych, 
zmierzających do oszczędności w zużywaniu narodowych za­
pasów węgla — wskazywał na konieczność wprowadzenia 
kontroli wytwarzania energji elektrycznej. W roku 1919 
wprowadzono podział kraju na pewną ilość okręgów, w któ­
rych ustanowieni „komisarze elektryczni" mieli nadzorować 
całokształt gospodarki elektrycznej.

Zarządzenia powyższe okazały się jednak niewystar­
czające; brak normalizacji i silna konkurencja zakładów ga­
zowych nadal Uniemożliwiały należyty rozwój gospodarki 
elektrycznej, która pozostała wtyle za krajami kontynentu. 
Dopiero w roku 1926 Parlament powołał do życia nowy or­
gan: Central Electricity Board (C. E. B.), którego zadaniem 
imała być gruntowna reforma stosunków, panujących w dzie­
dzinie elektryfikacji. W tym celu postanowiono:

1) Skupić produkcję energji elektrycznej w stosunkowo 
niewielkiej ilości wytwórni o najlepszym spółczynniku spraw­
ności cieplnej (w tak zwanych „Selected stations").

2) Połączyć powyższe wytwórnie siecią linji napowietrz­
nych wysskiego napięcia, która ma również zasilać przed­
siębiorstwa, zajmujące się tylko rozdziałem energji.

3) Opracować warunki szczególnie ekonomicznego wy­
twarzania energji w wybranych stacjach.

4) Przeprowadzić konieczne ujednostajnienie często­
tliwości.

Wytyczne działania C. E. B. wprowadzają wyraźny po­
dział gospodarstwa elektrycznego na dwie grupy: wytwór­
ców, całkowicie podległych C E. B. i połączonych między 
sobą siecią elektryczną, oraz koncesjonowanych odsprze- 
dawców energji.

O tem, jak wielkie oszczędności mogą być osiągnięte 
w zużywaniu krajowych zasobów węgla drogą przerzucenia 
wytwórczości na wielkie elektrownie, świadczą cyfry tabli­
cy II, przedstawiające wytwórczość poszczególnych katego- 
ryj elektrowni i średnie zużycie węgla na wyprodukowaną 
kilowatogodzinę.

TABLICA II.

Elektrownie 
o rocznej 

wytwórczości 
10“ kWh

Ilość 
zakładów

Całkowita wytwór­
czość w 1932 r.

Średnie zu­
życie paliwa 

kg/kWh10c kWh %

do 0,05 61 1,5 0,01 7,80
0,05 — 0,1 25 1,9 0,01 4,70
0,1 — 0,25 53 8,8 0,06 3,79
0,25 — 0,5 40 14,0 0,10 3,40
0,5 — 1,0 47 33,5 0,25 3,38
1,0 — 2,5 54 85,5 0,63 1,95
2,5 — 5,0 31 114,7 0,84 1,56
5,0 - 10 23 167,7 1,23 1,26

10 — 25 56 900,1 6,59 1,08
25 — 50 51 1758,7 12,88 0,87
50 — 100 43 3105,1 22,74 0,83

100 — 200 24 3330,4 24,39 0,72
ponad 200 13 4133,7 30,27 0,68

Razem 521 13655,6 100,00 0,79

Z liczby ponad pięciuset elektrowni, czynnych w An- 
glji w chwili zapoczątkowania działalności C. E. B., zaledwie 
119 zostało zakwalifikowanych do pozostawienia w przy­
szłości ruchu, jako .jselected stations", pozatem jeszcze 
ma być wybudowanych 16 dużych nowoczesnych wytwórni. 
Pozostałe elektrownie będą stopniowo unieruchomione. 
Unieruchomienie danej elektrowni następuje na polecenie 
„komisarza elektrycznego' , z chwilą gdy C. E. B. stwierdzi, 
iż jest w stanie w ciągu najmniej 7 lat pokrywać w danym 
punkcie całkowite zapotrzebowanie energji ze swojej sieci 
krajowej i przytem koszt takiej dostawy energji wypada 
niższy od kosztu wytwarzania na miejscu (bez uwzględnie­
nia oprocentowania kapitału).

Wszystkie elektrownie,,-zakwalifikowane do włączenia 
do systemu, zasilającego po ostatecznej rozbudowie cały 
kraj, są połączone między sobą siecią napowietrzną 132kV 
(t. zw. , lin je pierwotne") (rys. 1), sieć ta, L zw. „Grid-Sy- 
stem", jest uzupełniona pewną ilością odgałęzień, ożyli linij 
„wtórnych" — 66 i 33 kV — całość, będąca w zarządzie 
C. E. B., służy do wymiany energji między wytwórniami i do 
dostarczania jej do ,poszczególnych podstacyj, gdzie zaku­
pują energję hurtowo przedsiębiorstwa rozdzielcze, rozsyła­
jące dalej energję już we własnych sieciach rozdzielczych.

Ciekawe są przesłanki ekonomiczne, które usprawie­
dliwiły wydatek sumy około 27 miljonów funtów na budowę 
„Grid‘‘-u. Sieć ta różni się zasadniczo od większości linij 
przesyłowych w krajach kontynentu (Francja, Niemcy, 
Szwajcarja), gdzie mamy do czynienia z przesyłaniem wiel­
kich ilości energji od miejsca taniego jej wytwarzania do 
miejsca spożycia, albo z połączeniem między sobą zakładów 
wytwórczych różnego typu (naprz. wodnych z cieplnemi 
i t. p.). A
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W Anglji, jak już była o tern mowa, energja elektryczna 
jest wytwarzana w bezpośredniej bliskości wszelkich więk­
szych jej odbiorców. Sieć, łącząca elektrownie między sobą 
stanowi pewnego rodzaju linję wyrównawczą, pozwala pro-

Rys. 1, 
Sieć linij napowietrznych 132 kV „Grid“. 

a — wielka elektrownia cieplna, b •— mniejsza elektrownia 
cieplna, c — podstacja 132 kV, d — elektrownia wodna.

dukować energję głównie w zakładach ekonomicznych, po­
zostawiając elektrowniom typu bardziej przestarzałego funk­
cję pokrywania szczytów; tą drogą osiągalne są oszczędności 
w zużyciu węgla, szacowane w roku 1932 na przeszło 3,5 
miljonów ton („selected stations" miały w 1932 roku średnie 
zużycie 0,68 kgkWh, minimalne — 0,52 kg/kWh, wobec 
średniej cyfry 1,06 kg/kWh w wytwórniach zakwalifikowa­
nych do unieruchomienia).

Drugim czynnikiem gospodarczym w ocenie „Grid"-u 
jest możność obniżenia ogólnej rezerwy mocy instalowanej 
w zakładach wytwórczych do 15%, wobec istniejącej przed 
połączeniem elektrowni między obą, rezerwy, dochodzącej 
przeciętnie do 100%. Oznacza to znaczne odsunięcie w cza­
sie momentu, w którym konieczne byłoby instalowanie no­
wych wytwórni dla pokrywania wzrastającego stale zapo­
trzebowania energji. Ten ostatni czynnik dopiero w przy­
szłości przyniesie owoce, narazie bowiem moc instalowana 
jeszcze wzrasta, wobec planowej rozbudowy niektórych wy­
twórni (naprz. w roku 1932/33 ustawiono dwie jednostki po 
75 MW, cztery po 60 MW, trzy po 50 MW, dwie po 
30 MW i t. d.).

Olbrzymie znaczenie dla rozwoju gospodarczego kraju 
ma fakt, iż dopiero wybudowanie „Grid-u" umożliwiło elek­
tryfikację dzielnic rzadko zaludnionych, które w wypadku 
lokalnej elektryfikacji nigdyby nie mogły zdobyć tak taniej 
energji, jak ta, która jest wytwarzana w wielkich i ekono­
micznych zakładach.

Techniczne dane sieci krajowej (,,Grid“) są natępujące: 
długość linji 132 kV — 4800 km, długość linji 33 kV (i nie­
wielkiej ilości linji 66 kV) — 1700 km. Rodzaj prądu trój­
fazowy, 50 okresów. Linje główne (132 kV) są przewidziane 
na zdolność przesyłową 50 000 kVA, przy wahaniach na­
pięcia w granicach zt 5%. Napięcie na podstacjach regulo­
wane jest przez automatyczne regulatory napięcia (trans­
formatory z 14 zaczepami po stronie napięcia 132 kV, przy- 
stosowanemi do regulacji pod obciążeniem).

Materjał przewodów linij napowietrznych: linka stalo- 
wo-aluminjowa o przekroju, równoważnym przekrojowi mie­
dzi 113 mm-; średnica zewnętrzna dobrana z uwzględnieniem 
czynnika ulotu. Trwałość przewodów przewidziana jest na' 
25 lat. Powszechnie stosowana jest linka uziemiająca nad 
przewodami — również stalowo-aluminjowa.

W całej sieci punkt zerowy transformatorów jest uzie­
miony wprost, bez oporów pośrednich.

Łańcuchy izolatorów wiszących, składające się z 9 do 
10 członków, obliczone są na wytrzymałość na rozerwanie — 
1800 kg i na pięciokrotne napięcie .przeskoku na mokro; 
zaopatrzone pozatem w pierścienie ochronne i rożki dla 
przeskoków.

Słupy wsporcze z konstrukcji żelaznej (cynkowanej). 
Wysokość normalna słupów 20—24 metrów, przy wymiarach 
u podstawy 4,5 X 4,5 do 5,5 X 5,5 m (rys. 2). Długość przę- 
wodów 3,75 m, minimalna 
odległość przewodów od 
ziemi 6,7 m. Ciekawe jest 
skrzyżowanie dwutorowej 
Linij i z Tamizą, wykonane 
jako przęsło o długości 
1000 m, przy wysokości 
punktów zawieszenia po 
obu stronach: 160 m.

Zabezpieczenia prze- 
ciwprzepięciowe, poza sil­
ną izolacją, nie są naogół 
(z małemi wyjątkami) 
stosowane, ponieważ sil­
ne burze w Anglji rzadko 
występują. Ostatnio po­
czyniono próby z włącza­
niem impedancji, łagodzą­
cej stromość czoła fal 
przepięciowych.

Jako zabezpieczenie 
przeciwzwarciowe, pracu­
ją przekaźniki impedan- 
cyjne, odłączające zwar­
cia . z iselekływnem opóź­
nieniem czasowem a zwar 
cia z ziemią — momental­
nie. W sieciach kablowych 
(głównie 33 kV i 66 kV, 
jest też próbny odcinek Siup żelaźn^Hnji 132 kV, 
kabla olejowego 132 kV) 
stosowana jest ochrona różnicowa, za pośrednictwem specjal­
nych przewodów pilotowych.

Z pośród 273 stacyj transformacyjnych wszystkie na na­
pięciu 132 kV i większość 33 kV i 66 kV są wykonane pod
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^ołem niebem. Odbiór energji natępuje albo z linij wtór­
nych „Grid“-u (33 kV i 66 kV), albo przy elektrowniach 
(selected stations). Do wyjątków należy nprz. stacja 
132/11 kV o mocy 300 kVA.

Urządzenia rozdzielcze niższych napięć (do 66 kV) z re­
guły są wykonane jako opancerzone żelazem („ironclad"), co 
gwarantuje zupełne bezpieczeństwo przed dotknięciem 
(rys. 3, 4). W roku 1932 uruchomiono również aanlogiczne 
urządzenie rozdzielcze na napięciu 132 kV. Koszt takiej apa­
ratury jest oczywiście większy, pozatem zarzucić jej można 
małą przejrzystość,

Rys. 3.
□kapturzony wyłącznik olejowy 66 ’kV.

*

Godnym nadmienienia jest fakt stosowania bez wyjąt- 
_ ków wyłączników olejowych, aż do najwyższych napięć. 

Transformatory, o układzie trójkąt-gwiazda z uziemieniem 
zera gwiazdy, wykonane są do mocy 30 000 kVA, jako trój­
fazowe, wyżej, jako trzy jednofazowe (ze względu na trud­
ności transportu). Naturalne chłodzenie powietrza zastąpio­
ne jest, przy większych jednostkach, po przekroczeniu poło­
wy pełnego obciążenia, sztucznym podmuchem, włączanym 
automatycznie. Wszystkie transformatory przystosowane są 
do samoczynnej regulacji napięcia po stronie 132 kV w gra­
nicach ± 10%.

Ujednostajnienie częstotliwości w całym kraju koszto­
wało do końca 1933 roku ponad 12 miljonów funtów. 
(W r. 1926 z 565 towrzystw, zajmujących się rozdziałem 
energji, 28,2% stosowało prąd-zmienny, 33,8% — prąd stały, 
38% — oba rodzaje prądu; częstotliwość 50 okr/sec była 
w użyciu w 77%, 25 okr/sec — w 14,8%, 40 okr/sec w 5,4%, 
inne częstotliwości w 2,8%).

W sieciach „Grid"-u stałość częstotliwości 50 okr/sec 
jest kontrolowana przez porównanie wskazań zegarów syn­
chronicznych z zegarami astronomicznemi, regulowanemi 
przez obserwatorium w Greenwich.

Ruch w całej sieci jest prowadzony w ten sposób, że 
każdy z 10 okręgów, na które Anglja jest podzielona, 
ma normalnie swoją sieć, odłączoną od sieci sąsiednich ob­
wodów. W każdym takim obwodzie kieruje ruchem central­
ny punkt rozdzielczy („dispatching room"), posługujący się 
dla porozumienia z poszczególnemi elektrowniami i podsta­
cjami państwową siecią telefoniczną oraz własnemi połą­
czeniami telefonicznemi wysokiej czętolliwości. Połączenia 
powyższe służą też dla przesyłania wielkości pomiarowych, 

, dla sygnalizowania położenia wyłączników i t. d. Plastyczne 
schematy uwidaczniają wszelkie dane, charakteryzujące 
chwilowy stan elektryczny sieci.

W okręgach rzadko zaludnionych wtórne przewody 
„Grid‘-u (33 kV), dostarczając energję do stosunkowo licz­
nych punktów, umożliwiają elektryfikację („rural electrifica- 
tion”) przy małych kosztach budowy lokalnych linij rozdziel­
czych. Te ostatnie są budowane pod kątem widzenia mini­
malnych wkładów: na słupach drewnianych z dużemi przę­
słami (do 150 m) i grubemi przewodami miedzianemi (do 
65 mm2). Stacje transformacyjne albo na słupach, albo więk­
sze — pod gołem niebem. Transformatory zmontowane 
w jedną całość z wyłącznikiem wysokiego napięcia i bez­
piecznikami niskiego napięcia są przyłączone kablem, przez 
co mogą być ustawiane w środku zapo’rzebowania energji.

System taryfowy C. E. B. opiera się na zasadzie samo­
wystarczalności, bez osiągania jakichkolwiek dochodów 
z eksploatacji. Pozatem polityka finansowa C. E. B. jest 
tak pomyślana, aby amortyzację wielkich wkładów, poczy­
nionych przy budowie ,,Grid“-u i -związanych z tem innych 
inwestycyj — przełożyć na okres późniejszy, kiedy zaczną 
się przejawiać oszczędności, wynikające ze zmniejszonej ko­
nieczności inwestowania etc. Tak więc odbiorcy energji ko­
rzystają już obecnie, w postaci niższej taryfy, z przewidzia­
nych raczej na przyszłość korzyści ekonomicznych nowej 
gospodarki elektrycznej.

Każda elektrownia, przyłączona do ,,Grid"-u, sprzedaje 
C. E. B. całą wyprodukowaną energję po cenie kosztu włas­
nego, zaś za energję pobraną dla zasilania własnej sieci roz­
dzielczej — płaci tę samą cenę, zwiększoną o pewien doda­
tek, odpowiadający kosztom utrzymania odpowiednich re­
zerw przez C. E. B. Koszt tych wspólnych rezerw w C.E.B. 
wypada z reguły mniejszy, niż utrzymanie rezerw własnych 
przy ruchu bez połączenia z siecią krajową.

Taryfa dla wszystkich odbiorców z sieci „Grid" składa 
się z rocznej opłaty stałej, proporcjonalnej do maksymal­
nego poboru mocy (ta część zależy od wielkości mocy pobie-

Rys. 4.
□kapturzona rozdzielnia 66 (kV.

ranej w 1932 roku, od stopnia wzrostu obciążenia w roku 
na rok i jest obliczana jako średnia wielkość z półgodzinnych 
szczytów dla czterech zimowych miesięcy) oraz z opłaty za 
kWh pobraną. Pozatem na cenę ostateczną wywiera wpływ 
spółczynnik mocy i ilość przyłączeń do ,,Grid“-u danego od­
biorcy. Przy 2000 godzin rocznego użytkowania maksymal­
nego zapotrzebowania mocy, cena za kWh wypada około 
7 groszy loco szyny zbiorcze 33 kV.

Kilka cyfr statystycznych, obrazujących gospodarkę 
elektryczną Anglji w roku 1931/32, przedstawia tabela III.
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TABELA III.

w roku 
1931/32

przyrósł w%%
w stos, 
do r.

1930/31

w stos 
do r.
1926

Moc zainstalowanych ma-
szyn w elektrowniach . 

Moc zainstalowanych ma-
10" kW 7,2 + 3,6 + 54

szyn o częstotliwości
50 okr/sek......................... 10" kW 5,6 + 9,0 + 83

Największe obciążenie . . 10" kW 3,95 + 3,9 + 46
Spółczynnik rezerwy . . . 
Całkowicie wytworzona

1,82 (1,83) (1.73)

energja..............................
Średni roczny czas użytko-

10° kWh 11.5 + 5,3 + 65

wania maksymalnego ob­
ciążenia .............................. h 2910 (2890) (2600)

Zużycie paliwa..................... Kg/kWh 0,81 - 4,3 — 24
Zużycie energji na siłę . . 
Zużycie energji na światło

10" kWh 6.25 + 1.3 + 44

i gosp. domowe .... 
Zużycie energji na głowę

109 kWh 3,07 + 12 + 113

ludności.............................. kWh 212 + 4 + 59
Średnia cena 1 kWh dla siły pensów 0,79 — 2,7 — 30

• Średnia cena 1 kWh dla
groszy 8,45

światła............................. pensów 2,54 — 4,9 — 28
groszy 27,18

W roku 1933 wytwórczość osiągnęła cyfrę 13554 milio­
nów kWh, na rok 1940 przewidywana jest cyfra 25 miljar- 
dów kWh

Na dalszy wzrost zapotrzebowania energji, ogromny 
wpływ mogą wywrzeć jeszcze następujące czynniki:

1) Zmiana istniejących napędów mechanicznych w 
przemyśle —- na napędy elektryczne; moc mechaniczna zain­
stalowana w fabrykach angielskich jest oceniana na 
5.10° kW; elektryfikacja w 50% dałaby rocznie zapotrzebo­
wanie ok. 9 miljardów kWh.

2) W r. 1931 zaledwie 30% całkowitej liczby domów 
w Anglji było przyłączone do sieci elektrycznych; przyczy­
niało się do tego duże rozpowszechnienie zużycia gazu. 
W ostatnich latach przyłącza się do sieci elektrycznych 
średnio 500 000 domów rocznie.

3) Około 3.10" kW mocy elektrycznej jest zainstalowa­
nych w prywatnych wytwórniach fabrycznych, nie objętych 
umieszczoną wyżej statystyką. Przełączenie tych instalacyj 
do sieci krajowej zapewni im niewątpliwie tańszą energję.'

4) Wreszcie przewiduje się dalszy postęp elektryfikacji 
kolei, zwłaszcza podmiejskich.

(Ch. L. Gauchat — B.M. ASE. 1935 p. 57. P, Strizl — 
E.T.Z. 1933 s. 448; P. Strizl — E.T.Z, 1934 s, 345).

W, Sz.

DZIAŁ PRAWNY
ORZECZNICTWO ELEKTRYCZNE.

(Ciąg dalszy).

3. Do art. 4 ustawy elektrycznej.
Użyte przez ustawodawcą w art. 4 ustawy elektrycz­

nej wyrażenie ,.obszar zasilany" nie może być bowiem w 
związku z jej art. 1 i z natury rzeczy inaczej rozumiane, 
jak tylko jako określenie terytorjum, które winno i może 
być przez posiadającego uprawnienie rządowe zasilane, t. j. 
zaopatrywane w potrzebną energję elektryczną. Z tego wy­
nika, że sprzedawana względnie dostarczana przez upraw­
nionego energja elektryczna winna zaspakajać zapotrzebo­
wanie na energją elektryczną tylko określonego w upraw­
nieniu obszaru, t. zn. być zużywana na tym obszarze.

Zużywającym energją elektryczną w tern znaczeniu nie 
jest osoba fizyczna lub prawna, nabywająca tą energją, 
lecz urządzenie, zakład przemysłowy i t. p., w którem ta 
energja jest wykorzystywana. Decydujące znaczenie może 
mieć zatem z reguły tylko miejsce zużycia energji elek­
trycznej, nie zaś miejsce jej sprzedaży względnie odbioru. 
IV przeciwnym bowiem razie określenie terytorjalnych gra­
nic uprawnienia rządowego mogłoby się stać zależne od 
woli odbiorców iluzorycznem, co sprzeciwiałoby się istocie 
tego uprawnienia i celowi ustawy elektrycznej.

Zapatrywanie powyższe wyraził Najwyższy Trybunał 
Administracyjny w wyroku z dnia 8 lutego 1933 r. L. Rej. 
2651/31 w sprawie ze skargi Elektrowni w Częstochowie 
Spółka z ogr. odp. na orzeczenie Ministerstwa Robót Pub­
licznych z dnia 15 stycznia 1931 r. Nr. XIV—842/30 w przed­
miocie zasilania energją elektryczną zakładów przemysło­
wych Braci Rubinstein w Częstochowie.

Motywy wyroku są następujące:
Orzeczeniem z 13 sierpnia 1930 r. L. VI—515/30 wez­

wał Wojewoda Kielecki firmę „Elektrownia w Częstocho­
wie sp. z ogr. odp. posiadającą uprawnienie rządowe Nr. 6, 
do przerwania dostawy prądu firmie , Częstochowski Młyn 
Parowy B-ci Rubinstein", ponieważ zasilany energją elek­
tryczną zakład przemysłowy znajduje się na terenie upraw­

nienia rządowego Nr. 3, przysługującego firmie „Sieci Elek­
tryczne Sp. Akc." i prąd, choć jest sprzedawany na tere­
nie uprawnienia Nr. 6, nie jest jednak wcale na tym tere­
nie zużywany, wobec czego nie może mieć zastosowania 
wyjaśnienie Ministerstwa Robót Publicznych z 21 lutego 
1929 r. Nr. XVII—501/29. Od tego orzeczenia wniosła Elek­
trownia w Częstochowie odwołanie do Ministerstwa Robót 
Publicznych, które orzeczeniem z 15 stycznia 1931 r. L. 
XIV—842/30 odwołania tego nie uwzględniło z motywów 
w orzeczeniu Wojewody przytoczonych.

Na orzeczenie Ministerstwa Robót Publicznych wnio­
sła Elektrownia w Częstochowie skargę do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, którą następnie stosownie do 
art. 115 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej z 27 października 1932 r. Dz. Ust. p. 806 pismem de 
praes. 26 listopada 1932 r. poparła, żądając przeprowa­
dzenia rozprawy.

Rozpatrując skargę, Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny rozważył, co następuje:

Art. 1 ustawy elektrycznej z 21 marca 1922 r. Dz. U. 
p. 277. postanawia, że na wytwarzanie, przetwarzanie, prze­
syłanie lub rozdzielanie energji elektrycznej w celu zawo­
dowego zbytu wymagane jest uprawnienie rządowe. Według 
art. 4 tejże ustawy uprawnienie rządowe winno zawierać 
m. in. określenie obszaru zasilanego. Zgodnie z tem, jak 
wynika z dołączonego do skargi wyciągu, uprawnieniem 
rządowem Nr, 6 nadanem zostało skarżącej firmie prawo 
przetwarzania i rozdzielania energji elektrycznej w celu za­
wodowego jej zbytu na obszarze objętym granicami, jakie 
miasto Częstochowa posiadało w dniu 21 lipca 1924 r. 
Par. 2 uprawnienia postanawia, że skarżąca firma (upraw­
niony) obowiązana jest do nieprzerwanego zadośćuczynie­
nia zapotrzebowaniu na energję elektryczną w obrębie po­
wyższego obszaru, zaś par. 4, że przez czas trwania tego 
uprawnienia nikt inny prócz uprawnionego nie będzie miał 
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prawa przetwarzania i rozdzielania energji elektrycznej 
w celu zawodowego jej zbytu na obszarze, objętym niniej- 
szem uprawnieniem. Bezspornem jest, że obszar uprawnie­
nia rządowego Nr. 3, nadanego Sp. Akc. „Sieci elektrycz­
ne", graniczy z obszarem uprawnienia skarżącej firmy Nr. 6 
oraz że zakład przemysłowy „Częstochowski Młyn parowy 
B-ci Rubinstein" leży na obszarze uprawnienia Nr. 3 i po­
biera prąd kablem podziemnym z transformatora i licznika, 
znajdującego się na gruncie tejże firmy, położonym na ob­
szarze uprawnienia Nr. 6 Elektrowni w Częstochowie.

Skarżąca jest zdania, że skoro miejsce przyłącza i licz­
nik odbiorcy znajduje się na obszarze jej uprawnienia, 
dalsze rozdzielanie energji przez odbiorcę dla własnego 
użytku na terenie, należącym do sąsiedniego uprawnienia, 
nie stanowi przekroczenia jej uprawnienia i nie uzasadnia 
zaskarżonego orzeczenia.

Skarżąca powołuje się przytem na przytoczone w orze­
czeniu Wojewody wyjaśnienie pozwanej władzy z 21 lutego 
1929 r., według którego końcowym punktem rozdzielania 
energji elektrycznej jest przyłącze i miejsce wyboru przy­
łącza decyduje, od którego z uprawnionych winien i może 
dany zakład przemysłowy, Ipołoźony na granicy dwóch 
uprawnień, pobierać energję elektryczną.

Najwyższy Trybunał Administracyjny nie mógł po­
dzielić zapatrywania skarżącej.

Użyte przez ustawodawcę w art. 4 powołanej wyżej 
ustawy wyrażenie „obszar zasilany" nie może być bowiem 
w związku z jej art. 1 i z natury rzeczy inaczej rozumia­
ne, jak tylko jako określenie terytorjum, które winno i mo­

że być przez posiadającego uprawnienie rządowe zasilane, 
t. j. zaopatrywane w potrzebną energję elektryczne. Już 
z tego wynika, że sprzedawana względnie dostarczana przez 
uprawnionego energja elektryczna winna zaspakajać zapo­
trzebowanie na energję elektryczną tylko określonego w 
uprawnieniu obszaru, t. zn. być zużywana na tym obszarze. 
Zużywającym energję elektryczną w tem znaczeniu nie jest 
osoba fizyczna lub prawna, nabywająca tę energję, lecz 
urządzenie, zakład przemysłowy i t. p., w którem ta ener­
gja jest wykorzystywana. Decydujące znaczenie może mieć 
zatem z reguły tylko miejsce zużycia energji elektrycznej, 
nie zaś miejsce jej sprzedaży względnie jej odbioru. W 
przeciwnym bowiem razie, określenie terytorjalnych granic 
uprawnienia rządowego mogłoby się stać zależnie od woli 
odbiorców iluzorycznem, co. sprzeciwiałoby się istocie tego 
uprawnienia i celowi ustawy z 21 marca 1922 r.

Skoro zatem w niniejszym wypadku bezspornem jest, 
że zużywający energję elektryczną zakład przemysłowy po­
łożony jest wyłącznie na obszarze uprawnienia rządowego 
Nr. 3, nie mógł się Najwyższy Trybunał Administracyjny 
dopatrzeć w zaskarźonem orzeczeniu, o ile ono dotyczy do­
stawy energji elektrycznej dla tego zakładu, zarzuconej 
nielegalności.

Powoływanie się skarżącej na wyjaśnienie pozwanej 
władzy z 21 lutego 1929 r. jest bez prawnego znaczenia dla 
oceny legalności zaskarżonego orzeczenia już choćby dla­
tego, że dotyczy ono zakładów przemysłowych, położonych 
na granicy dwóch uprawnień, co w niniejszym wypadku nie 
zachodzi.

Skargę należało zatem oddalić jako nieuzasadnioną.

Z DZIEDZINY ELE TRYFIKACJI
Uprawneinia rządowe.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu ogłasza, że w dniu 
23 lipca 1935 roku nadano spółce akcyjnej „Białostockie 
Towarzystwo Elektryczności" Uprawnienie Rządowe Nr. 256 
na przetwarzanie, przesyłanie i rozdzielanie energji elek­
trycznej na obszarze miast: Choroszcz, S t a r o s i e 1- 
ce, Supraśl i Zabłudów oraz gmin wiejskich: B i a- 
ło stoczek, Choroszcz, Dojlidy, Gródek, 
Michałowo i Zabłudów w pow.. i województwie 
Biało stockiem.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu ogłasza, że w dniu 
pierwszym lipca 1935 roku nadało Towarzystwu Belgijskie­
mu „Societe d'Entreprises Electriąues en Położne", mające­
mu zawrzeć polską spółkę akcyjną, uprawnienie rządowe 
Nr. 255 na przetwarzanie, przesyłanie i rozdzielanie energji 
elektrycznej w celu jej wyłącznego zbytu na obszarze: po­
wiatu Piotrkowskiego z wyjątkiem m. Piotrkowa, po­
wiatu Radomszczańskiego z wyjątkiem obszaru 
objętego uprawnieniem Nr. 8, powiatu Częstochowskie- 
go z wyjątkiem m. Częstochowy i obszarów, objętych przez 
uprawnienia Nr.Nr. 3 i 8, oraz na obszarze gminy Łazisko 
w powiecie Brzezińskim, jak również na obszarze m. Toma­
szowa Mazowieckiego, jednak bez prawa wyłącz­
ności w tem mieście.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu ogłasza, że w uzu­
pełnieniu uprawnienia rządowego Nr. 180, nadanego w dniu 
8 kwietnia 1392 r. Towarzystwu Francusko-Włoskiemu Dą­
browskich Kopalni Węgla, Towarzystu Akcyjnemu, w Dą­
browie Górniczej i ogłoszonego w Nr. 105 Monitora Pol­
skiego z dnia 9 maja 1932 r. nadało temuż Towarzystwu 
w dniu 16 lipca 1935 r. za Nr. E.VIII-4921/4/35 prawo zbytu 
na miejscu energji elektrycznej gminie miejskiej Będzin.

Do Ministerstwa Przemysłu i Handlu wpłynęły poda­
nia:

Gminy Miejskiej Wołkowysk o nadanie uprawnienia 
rządowego na wytwarzanie, przetwarzanie i rozdzielanie 
energji elektrycznej w celu zawodowego jej zbytu na ob­
szarze, objętym dzisiejszemi granicami gminy miasta Woł- 
kowyska oraz na obszarach, które w przyszłości będą przy­
łączone do gminy miasta Wołkowyska; czas trwania upraw­
nienia miałby wynosić 30 lat;

Zarządu Miejskiego m. Włocławka o zmianę warun­
ków uprawnienia Nr. 81, nadanego — w myśl art. 1 ustawy 
elektrycznej z dnia 21 marca 1922 roku (Dz. U. R. P. 
Nr. 34, poz. 277) — aktem z dnia 17 grudnia 1928 roku m. 
Włocławkowi i ogłoszonego w Nr. 68 Monitora Polskiego 
z dnia 22 marca 1929 r. Powyższe zmiany mają dotyczyć 
przyznania uprawnionemu prawa przesyłania energji elek­
trycznej z obszaru pow. Włocławskiego do obszaru powia­
tów Kutnowskiego, woj. Warszawskiego i Kolskiego woj. 
Łódzkiego oraz opłat za energję elektryczną, przewidzianych 
w §§ 75 i 78, obowiążku udzielania odbiorcom opustów od 
cen maksymalnych energji elektrycznej, przewidzianego w § 
76, jak również sposobu określania zmienności taryf, prze­
widzianego w § 80 wyżej wymienionego uprawnienia;

Towarzystwa Lekarzy Polskich b. Galicji o nadanie 
uprawnienia na zakład elektryczny w Morszynie. Pro­
jektowany zakład elektryczny ma służyć do wytwarzania 
przesyłania i rozdzielania energji elektrycznej w celu za­
wodowego zbytu na obszarze gminy wiejskiej M o r s z y n 
i gromady D o ł h e w gmin, wiejskiej Brątkowce. Napęd 
ma być cieplny, prąd zmienny, o napięciu 380 i 220 V, sieć 
częściowo napowietrzna, częściowo kablowa; czas trwania 
uprawnienia miałby wynosić 50 lat;
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Szaji Griffla z Bolechowa o nadanie uprawnienia rzą­
dowego na zakład elektryczny w Morszynie. Projektowany 
zakład elektryczny ma służyć do wytwarzania, przesyłania 
i rozdzielania energjii elektrycznej w celu zawodowego zby­

tu na obszarze gromady Morszyn w gminie wiejiskiej 
Morszyn pow. Stryjskiego. Napęd ma być cieplny, prąd sta- 
ły o napięciu 200 V, sieć napowietrzna. Czas trwania upra­
wnienia miałby wynosić 30 lat.

PRZEGLĄD CZASOPISM
Nowa lampa rtęciowa, w której zastosowano bardzo 

wysokie ciśnienie. — Od chwili gdy lampa sodowa zyskuje 
praktyczne zastosowanie (oświetlenie autostrad), uwaga fa­
chowców zostaje skierowana na wiele rokujące źródło świa­
tła—ilampę świetlącą. Od roku 1931, w ciągu kilku lat, za­
kres wiadomości o wytwarzaniu światła w lampach świetlą- 
cych szybko się rozszerza i obok lampy sodowej występuje 
lampa rtęciowa. Lampa sodowa, dzięki swemu monochroma­
tycznemu, żółtemu światłu nadaje się wyłącznie tam, gdzie 
zależy na wyraźnem .spostrzeganiu, a nie na odróżnianiu 
barw. Swoiste zadanie spełnia przytem lampa rtęciowa ze 
swojem światłem zielonkawem, które już umożliwia, copraw- 
da w dość ograniczonej mierze, rozróżnianie barw.

NowowynalezŁona lampa fizyka holenderskiego C. 
Bola posiada już widmo ciągłe, a nie lin j owe, wskutek cze­
go jej światło jest już bardzo zbliżone do światła białego. 
Zwiększenie bowiem ciśnienia pary rtęci do 250 atmosfer 
silnie zmienia charakterystyczne lin je widma rtęci. Są one 
znacznie rozszerzone i zawierają ponadto pas czerwony.

Ciśnienie 250 atmosfer można zastosować w źródle 
światła, o ile rura, w której zachodzą wyładowania, posia­
da bardzo małą średnicę wewnętrzną i dość grubą ściankę 
zewnętrzną.

Duże różnice temperatur, występujące w tej ściance, 
wymagają, aby materjał jej posiadał bardzo mały spółczyn- 
nik rozszerzalności, a pozatem trudną topliwość oraz znacz­
ną przezroczystość.

Najlepiej nadaje się do tego celu kwarc; ale stwarzał 
on na początku szereg trudności technicznych, które nale­
żało przezwyciężyć, aby otrzymać nadającą się do prak­
tycznego użycia lampę rtęciową o bardzo Wysokiem 'ciśnie­
niu (Duecksiłber-Super-Hochdrucklampe) *).

Metalowe doprowadzenia prądu, wskutek ich 6-krotnie 
większego spółczynnika rozszerzalności, stapiano doniedaw- 
na w kwarcu zapomocą wielu pośrednich warstw szkła, o co­
raz mniejszym spółczynniku rozszerzalności. Ale to kosz­
towne rozwiązanie, nadające się coprawda do większych 
rur kwarcowych, nie odpowiiadało cienkim rurkom o 6-cio 
milimetrowej średnicy zewnętrznej. Dopiero wynalezienie 
metody, umożliwiającej wtapianie w kwarc wolframowych 
elektrod zapomocą jednej tylko pośredniej warstwy sżkła, 
utorowało drogę dalszemu rozwojowi wysokoprężnych lamp 
rtęciowych.

Już w dotychczas stosowanych wysokoprężnych lam­
pach rtęciowych wyładowanie w parze rtęci nie wypełnia 
całego przekroju rury. Ma ono raczej tendencję do zesznu­
rowania się, gdyż po zapaleniu się lampy temperatura po­
woli wzrasta a w ślad za tem zwiększa się także i ciśnie­
nie do 1 atmosfery. Wyższe ciśnienia, które otrzymujemy 
przez zwiększenie doprowadzonej mocy elektrycznej, umożli-

) Wprowadzono nazwę Super - Hochdrucklampe z te­
go względu że w literaturze utarła się już nazwa wysoko­
prężna lampa — Hochdrucklampe dla lamp rtęciowych o 
ciśnieniu 1 atmosfery, w odróżnieniu od lamp niskiego ciś­
nienia, w których 'ciśnienie pary rtęci wynosi ułamek wzglę­
dnie kilka milimetrów słupa rtęci. 

wiają wzrost kontrakcji wyładowania pary rtęci, aż do mo­
mentu, gdy szkło już nie może znieść wzrastającej tempe­
ratury i ciśnienia. Okazało się, że w ten sposób w lampie 
250-watowej można zamienić na światło poczwórną moc 
(1000 watów), o ile lampa będzie silnie chłodzona strumie­
niem powietrza. Można jeszcze intensywniej chłodzić, umoż­
liwiając wodzie cyrkullować dookoła rury.

Fizyk C. Boi zastosował właśnie w nowej swej lampie 
chłodzenie ivodne, umożliwiające silne obciążenie, a mia­
nowicie do 600 — 700 watów na cm długości wyładowania. 
Występujące itu napięcia wynoszą 400 do 600 woltów na 
cm oddalenia między elektrodami, zależnie od ciśnienia pa­
ry rtęci. Zaznaczyć przytem należy, że już skonstruowano 
lampy o napięciu 850 V/cm.

Oznaczywszy napięcie, przypadające na 1 cm, (t. zw. 
gradjent napięcia), literą Vb, otrzymamy wartość ciśnienia 
pary rtęci Pq dla lamp, posiadających wewnętrzną średni­
cę, wynoszącą 2 mm i natężenie prądu od 1 do 1,5 ampera, 
wg. przybliżonego wzoru Dr. W. Groot'a

V> — 100

Z tego wzoru otrzymujemy następujące wartości 
ciśnienia:

Fj/cm 850 700 550 400
Pq at 250 200 150 100

Przy tak wysokich ciśnieniach wyładowanie w parze 
rtęci, dzięki silnej kontrakcji, otrzymuje średnicę prawie 
równą tylko 1 mm.

Temperatura przestrzeni wewnątrz rurki kwarcowej, 
w której odbywają się wyładowania, wynosi 8000° — 
10000nC, jest ona więc wyższa od temperatury powierzchni 
słońca, która, jak wiadomo, obliczona jest na jakieś 6000°C. 
Zdawałoby się, że przy tak wysokiej temperaturze ścianki 
wewnętrzne kwarcowej rurki w lampie Bol a powinny się 
topić, okazuje się jednak, że wysoka temperatura istnieje 
tylko wewnątrz, w środku rurki, gdzie odbywają się wyła­
dowania przyczem wewnętrzne ścianki lampy są do pewne­
go stopnia jakgdyby oddzielone poduszką pary i posia­
dają zaledwie kilkaset stopni.

Silne obciążenie nowej lampy Bol‘a jej bardzo duża 
światłość, przypadająca na 1 cm długości wyładowania, 
oraz mały przekrój wyładowania są przyczyną silnej jaskra­
wości tego nowego źródła światła. Jak widać z poniższej 
tabeli jaskrawość ta przewyższa znacznie jaskrawość lampy 
łukowej, wynoszącą 17 000 św/cm2.

Typ I Typ II

Odległość elektrod (= długość wyła­
dowania) cm................................

Napięcie V...............................................
Natężenie prądu A..................................
Moc W.......................................................
Strumień świetlny Lm..........................
Wydajność świetlna Lm/W.................
Średnica wyładowania cm.................
Pozorna powierzchnia wyładowania cm2
Jaskrawość św/cm2..................................

2
1 200

1,35
1 450

80 000
55

0,1
0,2

40 000

15 
6 000

1,6 
9 000 

500 000
55 

0,11 
1,65 

30 000
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Typ II lampy Bola przestawiany jest na rys. 1 A — 
doprowadzenie wody chłodzącej, B — odprowadzenie wody 
chłodzącej, C i D — elektrody. Grubość wewnętrznej rurki 
kwarcowej wynosi tylko 6 mm.

Możliwości stosowania nowych tych lamp wynikają 
przedewszystkiem z ich specyficznych właściwości. Są one 
następujące: a) duża jaskrawość, b) bardzo małe wymiary 
lampy i jej części dodatkowych, c) silne promieniowanie 
w części nadfioletowej, a słabe — w podczerwonej, d) 
duża wydajność świetlna, ej brak bezwładności cieplnej cia­
ła świecącego.

W wypadkach, gdy nam zależy na dużej jaskrawości, 
zmuszeni jesteśmy koncentrować wiązkę światła zapomocą 
soczewek, luster wklęsłych (aparaty projekcyjne, naświetla­
cze i t. p.). Jeśli do tego dochodzi i duża moc, wtedy stosu­
jemy jeszcze nadal lampę łukową, jako źródło światła o du­
żej jaskrawości, której obsługa jest jednak dość kłopotli­
wa. Zamiast lampy łukowej istosujemy często gazowane ża­
rówki, posiadające jaskrawość tylko 1250 św^cm2.

Nowowynaleziona wysokoprężna lampa rtęciowa Bol a 
jednoczy w sobie dodatnie właściwości obu wyżej wzmian­
kowanych źródeł światła, stosowanych do celów projek­
cyjnych. Ponadto ma ona wyjątkowe małe wymiary, co 

~ wpływa na znaczne zmniejszenie zastosowanych systemów 
optycznych.

Ponieważ dzięki zmianie odległości elektrod je­

steśmy w stanie zwiększyć lub zmniejszyć długość wyłado­
wania, a przy długości 1 cm możemy już doprowadzić 
moc 600 watów, należy nowe lampy Bol a traktować nie- 
tylko jako Jinjowe źródła 
we w przybliżeniu.

Rys. 2 ilustruje lam­
pę, rprzeznaczonę do zasto­
sowania w normalnym pro- 
żektorze filmowym, Lam­
pa ta zużywa 600 watów, 
a jej długość wyłodowa- 
nia wynosi 1 cm.

Słabe promieniowa­
nie cieplne, aktyniczność 
światła oraz małe wy­
miary źródła światła mają 
duże znaczenie dla sztucz­
nego oświetlenia pracow­
ni filmowej. Nowa lampa

światła, lecz nawet jako punkto-

Rys 2.

może znaleźć zastosowanie i w medycynie (naświetlanie).
W odległości blisko 20 cm lampa 500-watowa wytwarza w
środkowej części widzialnego widma (0,5 do 0,6 p) takie 
same naświetlania, co światło słoneczne. W części nadfjole- 
toweij (0,4 do 0,3 p.) promieniowanie jest 5 razy silniejsze 
od słonecznego, w części zaś podczerwonej (0,6 do 1 0 p) 
wynosi połowę.

Wynalazek C. Bol'a jest jeszcze zbyt młody (liczy on 
zaledwie kilka miesięcy), aby móc przepowiedzieć jego przy­
szłość. W każdymbądź razie dotychczas przeprowadzone do­
świadczenia, jak np. oświetlenie dużego lotniska o powierz­
chni 1000 x 700 metrów jedną lampką o długości 15 cm 
i o średnicy pół centymetra, wykazują, że lampy rtęciowe 
Bol‘a — dzięki swej prostocie i możliwości wykonania 
w małych wymiarach — znajdą niezwykle szerokie zasto­
sowanie w technice oświetleniowej, tembardziej, że wytwa­
rzają one światło bogate w czerwone i żółte promienie.

(Lichttechnik, Wien, 1935). M- W,

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ
STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH

WYCIECZKI.
Wycieczka do Włoch.

W połowie października projektowana jest przez Sto­
warzyszenie wycieczka do Włoch.

Szczegóły programu i warunki udziału podane będą 
w niedługim czasie do wiadomości ogółu członków S.E.P.

Czas trwania wycieczki obliczany jest na 12 do 15 dni.
Program będzie obejmował zwiedzanie prac przy elek­

tryfikacji linij kolejowych Beneaento — Foggia i MUano — 
Genoaa, urządzeń elektrowni wodnych Centrale de Cardano 
(19'2 000 kW) i Centrale de Mese (135 000 kW), podstacji 
■transformatorowej w Cislago (200 000 kW), centrali telefo­
nicznej w MUano, zakładów Tecnomasio Italiano Brown-Bo- 
veri i Compagnia Generale di Electricita (maszyny i apara­
ty elektryczne), fabryk Pirelli (kable i przewody izolowane), 
C. G. S. (przyrządy pomiarowe i mechanika precyzyjna), 
E. Breda (silniki sp. i maszyny elektryczne) w Milano 
i Fiata w Turynie oraz zwiedzanie szeregu wielkich robót 
publicznych we Włoszech.

Uczestnicy wycieczki będą korzystali z ulg paszporto­
wych i znacznych zniżek kolejowych w kraju, Au®trji 
i Włoszech.

Wycieczka na Górny Śląsk.
W dniach 20, 21 i 22 września b. r. odbędzie się orga­

nizowana staraniem Oddziału Warszawskiego przy pomocy 
Oddziału Zagłębia Węglowego S.E.P. wycieczka techniczna 
na Górny Śląsk.

Dokładny program wycieczki przedstawia się następująco:
Piątek, 20 września.
6.05 Przyjazd do Katowic; rozlokowanie się w hotelach.
8.00 — 8.45 Czas na śniadanie.
9.00 Wyjazd do Śląskich Zakładów Elektrycznych w 

Chorzowie i do Państwowej Fabryki Związków Azotowych.
9.30— 10.30 Zwiedzenie Przetwórni Śl. Zakł. El.—60 kV.
10.30 — 13.00 Zwiedzanie Państwowej Fabryki Związ­

ków Azotowych.
13.00 Wyjazd do Katowic.
13.30 — 14.45 Czas na obiad.
15.00 — Wyjazd do Zakł. „Elektro" w Łaziskach Górnych.
16.00 — 19.00 Zwiedzanie Zakładów „Elektro''.
19.15 Wyjazd do Katowic. Wieczór wolny.
Sobota, 21 września.
8.15 — 8.45 Czas na śniadanie.
9.00 Wyjazd do huty „Falva".
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9.30 — 12.30 Zwiedzanie huty ,,Falva".
12.30 Wyjazd do Katowic.
13.00 — 14.45 Czas na obiad.
15.00 Odjazd do kop. „ Jacek" — „Skarboferm" w 

Królewskiej Hucie.
15.30 — 19.00. Zwiedzanie urządzeń kopalni, połączone 

ze zjazdem na dół.
19.30 Odjazd do Katowic. Wieczór wolny.
Niedziela, 22 września.
7.15 — 7.45 Czas na śniadanie.
8.00 Odjazd do Porąbki — zwiedzenie budującej się 

zapory wodnej na Sole.
10.00 — 11.30 Zwiedzanie zapory wodnej, sztolni i t, p.
11.30 — 12.30 Śniadanie koleżeńskie a la fourchette.
12.30 Wyjazd do Wisły.
14.30 — 16.30 Zwiedzanie zamku Prezydenta.
16.30 Wspólny obiad koleżeński.
19.30 Odjazd do Katowic.
23.30 Odjazd do Warszawy.
Koszt wycieczki wynosi zł. 45.— od osoby i zawiera 

wydatki na hotel i środki lokomocji na Górnym Śląsku. 
Uczestnicy, którzy będą woleli. sprawę noclegów załatwić 
indywidualnie wpłacają na środki lokomocji zł. 25.—.

Do opłat powyższych dojdzie koszt przejazdu w obie 
strony według taryfy ulgowej dla wycieczek.

Szczegółowy program i warunki udziału zostały zako­
munikowane ogółowi członków Oddziału Warszawskiego.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Generalny S.E.P. — 
do dn. 10 września jednocześnie ze zgłoszeniem należy 
wpłacać zł. 45.— ew. zł. 25.—.

DZIAŁALNOŚĆ WYDAWNICZA S.E.P.
Rurki izolacyjne i przybory do nich. PNE-43 — 1935.
Treść: A. Rurki izolacyjne w płaszczu z blachy żelaz­

nej obołowionej. B. Rurki stalowo-pancerne. C. Rurki gu­
mowe. Sir. 16, rys. 13, tabl. IX. Cena zł. 1.50.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI.
Zgłoszenia na członków zwyczajnych*):

*) Uwaga. Zgodnie z § 10 statutu S.E.P., każdy czło­
nek Stowarzyszenia ma prawo złożenia właściwemu Zarzą­
dowi Oddziału w ciągu 4 tygodni od daty niniejszego ogło­
szenia, umotywowanego protestu przeciwko przyjęciu po­
wyższych kandydatów.

Buławski Kazimierz, Warszawa, ul. Sielecka 
22 m. 4.

Dmowski Ignacy, Warszawa, ul. Słuźewska 5 
m. 6.

Kieruczenko Mikołaj, Chełm, ul. Kolejowa 56.
Koźmiński Juljan, Podkowa Leśna, ul. Żółwiń- 

ska, willa „Hel''.
Siemaszko Jan, Warszawa, ul. Grójecka 44 m. 14.
Stawiarski Wiktor, Warszawa, ul. Targowa 21 

m. 25.
Szubartowski Paweł, Chorzów III, ul. Naroż­

na 4 m. 7.
Szyszko- Wi tulska Felicja, Warszawa, ul. 

Korzeniowskiego 9 m. 5.
Wachowiak Antoni, Warszawa, ul. Kryniczna 9.
Zawadzki Marjan, Warszawa, ul. Włodarzew­

ska 17 m. 3.
Przyjęci na członków zwyczajnych:

Czarnowski Jan Wacław, Łowicz, Dyrekcja 
ZEMWAR.

Tomczyk Jan, Warszawa, ul. 6 Sierpnia 24 m. 12. 
ODDZIAŁ ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO.

Przyjęci na członków zwyczajnych:
Roher Borys, Chorzów I, ul. Stawowa 4.
Schoenhaut Jakób Mikołaj, Sosnowiec, ul. 

Jagiellońska 3.
Stern pkowski Zygmunt, Brzeszcze, Państwowa 

Kopalnia Węgla.
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b) Zewnętrzne i wewnętrzne części gniazda bezpieczniko­
wego i główki nie mogą rozgrzać się ponad temperaturę poda­
ną w § 40.

c) Części, na których tworzy się styk elektryczny, o ile 
nie podlegają obróbce już po zestawieniu muszą być poniklo- 
wane lub w inny nie mniej pewny sposób chronione od 
utlenienia.

d) Części metalowe gniazd i główek bezpiecznikowych, 
stosowanych w instalacjach napowietrznych, muszą być z mie­
dzi poniklowanej lub w inny sposób powleczone dla ochrony 
przed korozją.

e) Wymiana stopek powinna być łatwa, wykonalna bez 
stosowania narzędzi i bez narażenia się na zetknięcie z czę­
ściami metalowemi, będącemi pod napięciem, lub na oparzenie.

f) Stopki muszą być tak zbudowane, aby przy wszelkich 
przeciążeniach lub zwarciach pewnie przerywały prąd, przy- 
czem nie ma powstawać łuk a bezpiecznik nie ma się stać nie­
zdatny do dalszego użytku.

g) Części izolacyjne cokołu, wkładki topikowej i główki 
bezpiecznika powinny być wykonane z materjałów cera­
micznych.

§ 28. Budowa gniazda bezpiecznikowego i główki.
a) Części metalowe, będące pod napięciem, powinny być 

tak zmontowane, aby przy dokręcaniu śrub lub nakrętek zaci­
skowych nie zmieniały położenia oraz by zapewniały centrycz- 
ne położenie dolnej wstawki.

b) Sworznie dla dołączenia przewodów muszą być zabez­
pieczone przed rozluźnieniem, a szyna dolna (kontaktowa) bez­
piecznika przed zmianą położenia. Sworznie i zaciski winny 
umożliwiać trwały i pewny styk.

c) Masa izolacyjna, którą zalane są o'. vory w podstawie 
gniazda, nie powinna wypływać z otworów przy podniesieniu 
temperatury do 100" w czasie użycia przyboru — kurczyć się, 
kruszyć i wypadać z otworów, które wypełnia, powinna na­
tomiast silnie wiązać się z materjałem, który jest nią zalany.

d) Gwint gniazda i jego ramka muszą stanowić jedną część 
nierozdzielną.

e) Umocowanie części metalowych na podstawie gniazda 
i umocowanie przykrywki do podstawy powinny być niezależ­
ne jedno od drugiego. Śruby, przytrzymujące pokrywę gniazda 
bezpiecznikowego, nie mogą pozostawać pod napięciem.

f) Gniazdo bezpiecznikowe do 25 A powinno umożliwić 
dołączenie przewodów o przekroju do 10 mm2

Gniazdo do 60 A ,, 25 mm2
„ ,, 100 A „ 50 mm2
,, ,, 200 A „ 120 mm2

g) Główka bezpiecznika powinna posiadać otwór, służący 
do kontroli stanu stopki. Otwór powinien być zaopatrzony 
w przezroczyste okienko luźno obsadzone.

h) Bezpieczniki powinny umożliwiać plombowanie pokryw 
i główek.

i) Bezpieczniki na 100 i 200 A muszą posiadać gwint drob­
ny nacinany a nie wytłaczany.

§ 29. Odstępy.

mm

Najmniejszy odstęp mierzony na powierzchni materjału izolu­
jącego pomiędzy:

a) zaciskami doprowadzającemi prąd do wkładki topikowej .
b) częściami pozostającemi pod napięciem po włożeniu stopki— 

a częściami metalowemi dostępnemi dla dotyku oraz śruba­
mi przymocowującemi....................................................................

5

5
Najmniejszy odstęp w powietrzu pomiędzy:
a) zaciskami doprowadzającemi prąd do wkładki topikowej
b) częściami pozostającemi pod napięciem po włożeniu stopki— 

a częściami metalowemi dostępnemi dla dotyku oraz śruba­
mi przymocowującemi....................................................................

c) częściami, zalanemi masą, pozostającemi pod napięciem — 
a podkładką przy bezpiecznikach z doprowadzeniem prądu 
z przodu (bez sworzni)............................................................

Najmniejszy odstęp pomiędzy:
częściami, pozostającemi pod napięciem, zalanem masą — 
a podkładką dla bezpieczników z doprowadzeniem prądu 
z przodu (bez sworzni), o ile grubość masy wynosi conaj- 
mniej 2,5 mm.........................................................................................

5

10

10

5

§ 30. Budowa wkładki topikowej (stopki).
a) Wnętrze stopki, mieszczące drut, ulegający stopieniu, 

musi być całkowicie zamknięte. Dostęp do wnętrza musi być 
niemożliwy bez uszkodzenia stopki.

b) Przepalenie się stopki powinno być rozpoznawalne 
zzewnątrz.

c) Stopki na różne natężenia prądu oznacza się celem roz­
różnienia zzewnątrz następującemi kolorami:

Dla 2 A — stalowy,
,, 4 A — brunatny,
,, 6 A —- zielony,
,, 10 A — czerwony,

■ „ 15 A — szary,
„ 20 A — niebieski,
,, 25 A — żółty,

35 A — czarny,
,, 50 A —- biały,
,, 60 A — złoty,
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Dla 80 A — srebrny,
,, 100 A — czerwony,
,, 125 A — żółty,
,, 160 A — jasno-bronzowy,
,, 200 A — niebieski.

§ 31. Niezamienialność stopek.
Bezpieczniki na natężenie prądu od 6 do 60 A włącznie 

muszą być tak wykonane, aby założenie przez pomyłkę stopki 
na wyższe natężenie prądu było niemożliwe.

§ 32, Oznaczenia,
a) Na podstawie gniazda bezpiecznikowego i na stopce 

należy podać w sposób trwały i wyraźny wolty (V), ampery (A), 
znak fabryczny wytwórni i znak przepisowy SEP (§ 4).

b) Na dolnej wstawce należy podać ampeiy i ewentualnie 
znak wytwórni i znak przepisowy SEP.

c) Na główce należy podać wolty, znak fabryczny i znak 
przepisowy SEP.

PRÓBY.
§ 33. Rodzaj i zakres prób.
Próby bezpieczników i kolejność ich przeprowadzania są 

następujące:
1) oglądziny i sprawdzenie wymiarów (§ 16),
2) sprawdzenie bezpieczeństwa dotyku (§ 34 i 17),
3] próba wytrzymałości mechanicznej cokołu i główki 

bezpiecznika (§ 35),
4) próba wytrzymałości elektrycznej (§ 36),
5) próba izolacji (§ 37),
6) próba na zwarcie (§ 38),
7) próba obciążalności stopek (§ 39),
8) próba nagrzewania się bezpiecznika podczas pracy 

(§40),
9) próba wytrzymałości cieplnej (§ 41),

10) próba wytrzymałości gwintów (§ 19),
11) próba odporności na utlenienie (§ 23 a i b).
§ 34. Sprawdzenie bezpieczeństwa dotyku.
Sposób badania podany jest w § 17, przy zastosowaniu 

do bezpieczników należy przed próbą założyć do cokołu 
wkładkę topikową (stopkę) i główkę bezpiecznikową.

§ 35. Próba wytrzymałości mechanicznej cokołu i główki 
bezpiecznika,

a) W gniazdo bezpiecznikowe zamocowane w przyrządzie 
(rys. 9) zostaje wkręcona probiercza główka bezpiecznikowa 
z taką siłą, aby maksymalny moment kręcący miał następujące 
wartości.

dla cokołów o gwincie E27 — 50 cm kg 
„ „ „ E 33 80 „

„ „ większych — 100 „
Po 100-krotnem wkręceniu i wykręceniu w gniazdo bez­

piecznikowe główki probierczej gwint gniazda i jego obsada 
nie powinny ulec obluźnieniu lub uszkodzeniu.

Rys. 9. Aparat do prób wytrzymałości mechanicznej bezpieczników.

b) Do probierczego cokołu bezpiecznika umieszczonego 
w aparacie (rys. 9) zostaje wkręcona badana główka bezpiecz­
nikowa wraz z wkładką topikową o odpowiednich wymiarach 
w ten sposób, aby moment kręcący miał następujące wartości:

Przy cokołach o gwincie E 27 — 40 cm kg 
„ „ „ E 33 — 70 „

„ „ większych - ■ 90

Po 10-krotnem wkręceniu i wykręceniu główka bezpiecz­
nika i wkładka topikowa nie powinna ulec żadnym widocznym 
uszkodzeniom.

c) Badanie zamocowania sworzni bezpiecznika przepro­
wadza się na aparacie przedstawionym na rys. 9. Każdy swo- 



rżeń powinien wytrzymać bez uszkodzenia w ciągu 1 minuty 
następujący moment kręcący w prawą i w lewą stronę:

Przy cokołach o gwincie E 27 — 25 cm kg
„ „ „ E 33 — 50
„ „ większych — 70 „

Moment kręcący wywierany zostaje na sworzeń zapomo- 
cą dwóch znajdujących się na nim nakrętek skręconych ze sobą.

§ 36. Próba wytrzymałości elektrycznej.
Gniazdo bezpiecznikowe, wkładkę topikową i główkę bez­

piecznikową należy poddać próbie . odporności na wilgoć 
(§ 18 - 2).

Po 24 godzinach przebywania w higrostacie próbki nie mo­
gą ulec żadnym szkodliwym zmianom.

Wytrzymałość elektryczna izolacji na przebicie badać na­
leży po wyjęciu próbki z higrostatu.

Bezpiecznik musi bez przebicia lub przeskoku wytrzymać 
napięcie 3000 V prądu zmiennego praktycznie sinusoidalnego 
w ciągu 1 minuty.

W bezpieczniku z włożoną stopką przykłada się napięcie 
pomiędzy części pozostające pod napięciem w czasie pracy, 
a śruby przymocowujące, dostępne części metalowe, podstawy 
gniazda oraz podłożoną płytę metalową, jak również po wy­
kręceniu stopki — pomiędzy zaciskami.

Główkę bezpiecznikową bada się przez przyłożenie napię­
cia do gwintu główki i okładziny ze staniolu, owiniętej nao­
koło porcelany główki.

§ 37. Próba izolacji.
Bezpośrednio po próbie odporności na wilgoć (§ 18 — 2) 

bada się opór izolacji na zmontowanym bezpieczniku. Próbę 
wykonać należy prądem stałym o napięciu 500 V, np. przy po­
mocy układu podanego na rys. 10.

50H

Rys. 10. Schemat połączeń pomiaru oporu izolacji.

Opór izolacji mierzy się pomiędzy zaciskami bezpieczni­
ka, a śrubami przymocowującemi i podkładką metalową. Po 
upływie 1 minuty od rozpoczęcia pomiaru opór izolacji ma wy­
nosić nie mniej niż 2 megomy.

§ 38. Próba na zwarcie (w opracowaniu).

§ 39. Próba obciążalności stopek.
a) Układ połączeń dla przeprowadzenia próby przeciążal- 

ności stopek przedstawiony jest na rys. 11. Regulowanie prądu 
przepływającego przez bezpiecznik B odbywa się zapomocą 
opornika R, umieszczonego po stronie pierwotnej transfor­
matora.

Rys. 11. Schemat połączeń do prób obciążalności stopek.

W celu uzyskania niezawodnego stopienia się drucika sy­
gnalizacyjnego przepalenie się stopki, napięcie wtórne uzwo­
jenia transformatora (T) w stanie jałowym powinno posiadać 
wartości nie mniejsze od:

40 V dla wkładek do 25 A,
20 V dla wkładek od 35 do 60 A,
10 V dla wkładek ponad 60 A.
b) Przy obciążeniu prądem 2,75-krotnym prądu nominal­

nego stopki mają się przepalić w następujących okresach czasu:
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Nominalne natężenie 
prądu

Czas przepalenia się 
sec

do 25 A do 10
35 „ 60 A „ 20
80 „ 100 A „ 40

125 „ 200 A „ 80

c) Stopki mają wytrzymać następujące obciążenie bez 
przepalenia się:



Nominalne natężenie 
prądu w amperach

Czas trwania obciążenia 
w godzinach

Obciążenie większe od 
nominalnego razy

2 do 10 1 13
15 do 25 1 1,4
35 do 60 1 1,3
80 do 200 2 1,3

d) Stopki mają bezwarunkowo przepalać się przy nastę­
pujących obciążeniach:

Nominalne natężenie 
prądu w amperach

Czas trwania obciążenia 
w godzinach

Obciążenie większe od 
nominalnego razy

2 i 4 1 2,1
6 i 10 1 1,9

15 do 25 1 1,8
35 do 60 1 1,6
80 do 200 2 1,6

§ 40. Próba nagrzewania się bezpiecznika podczas pracy.
a) Stopkę wkładamy do cokołu bezpiecznika o podstawie 

kwadratowej, który umocowany jest na drewnianej, suchej de­
sce grubości 3 cm pionowo ustawionej. Przez bezpiecznik prze­
puszczamy prąd o odpowiedniem natężeniu, którego wielkość 
podana jest w § 39 c.

Podczas jednogodzinnego powyższego obciążenia dla sto­
pek do 60 A i 2-godzinnego dla stopek o większem natężeniu 
prądu, podwyższenie temperatury zewnętrznych części wkład­
ki i główki bezpiecznika ponad temperaturę otoczenia nie po­
winno przekraczać:

przy wkładkach do 15 A — 55",
przy wkładkach ponad 15 A — 75°,
b) Podwyższenie temperatury kontaktów, przez które 

przepływa prąd, nie powinno przekraczać 160".
Pomiar temperatury wykonać należy z dokładnością do 10° 

zapomocą np. odpowiedniego termoelementu.

§ 41 , Próba wytrzymałości cieplnej.
Materjał zastosowany do budowy cokołu, wkładki i głów­

ki bezpiecznika nie powinien przy temperaturze 200" zmieniać 
się w sposób szkodliwy dla dalszej pracy bezpiecznika.

Bezpiecznik zostaje umieszczony w termostacie na prze­
ciąg 2 godzin, przyczem podczas 1 godziny temperatura w ter­
mostacie jest 100 ± 5", a podczas 2-giej godziny —- 200 ± 5°.

Po przebywanu w termostacie przy 100" masa użyta do za­
lewania nie powinna wypłynąć z otworów.

Po godzinnem ogrzewaniu przy 200" bezpiecznik nie może 
ulec żadnym zmianom, któreby uniemożliwiły dalsze jego sto­
sowanie.

Stopienie przy próbie drucika w stopce nie bierze się pod 
uwagę.

C, ŁĄCZNIKI PUSZKOWE.

§ 42. Rodzaje łączników.
Rozróżnia się 1-, 2- i 3-biegunowe wyłączniki oraz 1-bie- 

gunowe przełączniki: grupowe, hotelowe, schodowe i krzy­
żowe.

§ 43. Napięcie i prąd.
a) Łączniki objęte niniejszemi przepisami budowane są 

dla napięć do 500 V.
b) Dla wyłączników i przełączników na 250 V (a także 

na 380 V przy prądzie trójfazowym) najmniejsze nominalne 
natężenie prądu wynosić ma 6 A, następne wielkości mają być 
dla prądu (10) ),  25 i 60 A.*

*) Wielkości wzięte w nawias nie są zalecane.

d) Wyłączniki na 500 V mają być budowane dla następu­
jących natężeń prądu: 2, 4, 6, (10) ),  25 i 60 A.*

e) Przełączniki na 500 V buduje się na natężenie prądu: 
1, 2, 4, 6, (10) ),  25 i 60 A.*

§ 44. Bezpieczeństwo dotyku,
a) Części metalowe mechanizmu łącznikowego muszą być 

izolowane od pozostających pod napięciem części łącznika. Nie 
jest to konieczne, jeżeli części, służące do uruchomienia, są 
zrobione z materjału izolacyjnego i tak wykonane, że nawet 
w razie ich uszkodzenia nie można dotknąć mechanizmu.

b) Kurki, rękojeści i przyciski łącznika muszą być zrobio­
ne z materjału izolacyjnego. Kluczyki odejmowane mogą być 
zrobione z metalu, jeżeli ich rękojeści obłożone są trwałą 
i dostatecznie grubą warstwą izolacyjną.

c) Przy łączniku wprawianym w ruch pośrednio zapomo­
cą długich drążków, sznurów i t. p., musi być umieszczone po­
między łącznikiem a drążkiem, sznurem i t. p.; pośrednie ogni­
wo izolacyjne, przytwierdzone do łącznika.

d) Śrubki, użyte do umocowania kurków, rękojeści i t. p., 
muszą być tak wgłębione, by były ochronione od przypadko­
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wego dotyku. Tak samo musi być wgłębiona oś łącznika 
o odejmowanym kluczyku.

e) Oś łączników o pokrywach metalowych musi być izo­
lowana od dostępnych dla dotyku części metalowych łącznika.

§ 45. Szczegóły budowy.
a) Części metalowe prąd wiodące mają być wykonane 

z mosiądzu lub materjału conajmniej równowartościowego.
b) Łączniki muszą być przez swoje pokrywy tak zamknię­

te, by ciepło lub iskry, powstające wewnątrz, nie mogły po­
wodować żadnej szkody.

c) Powierzchnie stykowe łącznika powinny przy działaniu 
ocierać się o siebie (t. j. kontakty mają być ślizgowe). Po­
wierzchnie części izolacyjnych, po których ślizgają się części 
metalowe, muszą być tak wykonane, by nie następowało wza­
jemne szkodliwe oddziaływanie części metalowych i izolacyj­
nych.

d) Łączniki puszkowe muszą być migowe, t. j. przy powol- 
nem nawet uruchamianiu rączki lub kurka, gwiazdka kontak­
towa łącznika musi odrazu wskoczyć w położenie końcowe, 
przyczem skok gwiazdki ma się rozpocząć zanim nastąpi przer­
wa — przed utworzeniem się styku. Wyjątek stanowią wyłącz­
niki trójbiegunowe dla prądu trójfazowego, dla których wy­
starcza, jeżeli mechanizm zatrzymuje się tylko w położeniu 
końcowem, t. j. w stanie włączenia lub wyłączenia.

e) Kurek łącznika musi być tak umocowany, by się nie od- 
śrubowywał przy kręceniu w przeciwną stronę. Kształt jego 
powinien być taki, by utrudnione było zawieszanie na nim 
ubrań i t. p. Pozatem u wyłączników wodoszczelnych kurek 
powinien być możliwie chroniony od urazów mechanicznych 
(np. przez kołnierz na pokrywie).

f) Oś łącznika musi mieć pewne prowadzenie i wtedy, gdy 
pokrywa jest zdjęta.

g) Przy wyłącznikach wielobiegunowych oraz wyłączni­
kach na napięcie 500 V stan łączenia musi być rozpozna­
walny. Miejsce wyłączenia ma być oznaczone na pokrywce 
przez ,,0“ (zero). We wszystkich przełącznikach należy ozna­
czyć przez literę ,,S“ (sieć) zacisk, do którego doprowadza się 
prąd z sieci.

h) Jeżeli wyłącznik posiada gaśniki iskier, muszą one być 
tak wykonane, by i po dłuższem użyciu dawały gwarancję wy­
trzymałości i zachowały pierwotną odporność izolacyjną.

i) Części izolacyjne łącznika mają posiadać wytrzymałość 
na temperaturę 100°.

§ 46. Odstępy.
Przy napięciu

250
i 380 V 500 V

mm
....

mm

Najmniejszy odstęp, mierzony na powierzchni części 
izolującej pomiędzy:

a) częściami, pozostającemi pod napięciem o różnej 
biegunowości
w 1-biegunowych łącznikach..................................... 3

.

5
w wielobiegunowych łącznikach.............................. 4 6

b) częściami, pozostającemi pod napięciem — a czę­
ściami metalowemi dostępnemi dla dotyku (również 
ośkami ,o ile są one odizolowane) oraz śrubami 
przymocowującemi..................................................... 3 5

Najmniejszy odstęp w powietrzu pomiędzy:
a) częściami pozostającemi pod napięciem—a pokry­

wami metalowemi i szkieletem metalowym, o ile 
części te nie są wyłożone materjałem zolacyjnym. 6 10

b) częściami pozostającemi pod napięciem — a pod­
kładką ............................................................................ 6 10

c) częściami pozostającemi pod napięciem — a górną 
graniczną powierzchnią pustej przestrzeni w pod- 
stawie........................................................................... 5 10

Najmniejszy odstęp pomiędzy:
a) częściami, zalanemi masą, pozostającemi pod na­

pięciem — a podkładką, o ile grubość masy wynosi 
conajmniej 2,5 mm..................................................... 4 5

b) Częściami, zalanemi masą, pozostającemi pod na­
pięciem — a górną powierzchnią pustej przestrzeni 
w podstawie (w cokole) o ile grubość masy wynosi 
conajmniej 2 mm..................................................... 3 5

§ 47. Przyłączenie przewodów.
a) W łącznikach do 15 A zaciski dla umocowania przewo­

dów muszą być tak wykonane, żeby przyłączony przewód wcho­
dził do nich wyprostowany (bez specjalnego przygotowania prze­
wodnika), przyczem przewód nie powinien ulec uszkodzeniu an 
nie powinien zmieniać swego położenia po dokręceniu śrubki.

b) Zaciski mają być wykonane dla pewnego przyłączenia 
przewodów o następujących przekrojach:

Łącznik dla natężenia 
prądu 

A
Przekroje przewodów 

w mm2

do 6 1 — 2,5
(10) i 15 1,5 — 4
25 4 — 10
60 10 — 25
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c) Zaciski tulejkowe powinny mieć wymiary nie mniejsze, 
niż wskazane w następującej tabelce:

Łączniki 
dla natężenia 

prądu 
A

Średnica 
gwintu śruby 
dociskającej 

mm

Średnica 
otworu w tu­

lejce 
mm

Długość 
gwintu w tu­

lejce 
mm

Długość 
gwintu 
śrubki

mm

6 3 2 2 5
(10) i 15 3.5 3,5 2,5 6
25 4 4 3 7
60 5 5 4 8

c) Zaciski śrubowe mają mieć wymiary nie mniejsze niż 
wskazane poniżej:

Prąd 
nominalny 
łącznika 

A

Średnica 
gwintu 

mm

Długość 
śruby
mm

Długość 
gwintu 

mm

Średnica 
łba śruby

mm

Wysokość 
łba śruby

mm

do 6 3.5 5 1,5 7 2,2
(10)i 15 4 6 2.5 8 2,4
25 5 8 3 10 3
40 6 10 3,5 12 3,5

§ 48. Łączniki wpuszczone w ścianę.
a) Łączniki do wpuszczania w ścianę muszą posiadać tak 

dobre umocowanie, by nie ruszały się przy łączeniu.
b) Przy umieszczaniu łączników dwubiegunowych i prze­

łączników krzyżowych, w pudełkach wpuszczonych w ścianę, 
mają one być wykonane tak, by dały się dobrze umocować 
w pudełkach o średnicy 70 mm.

Uwaga. Pozatem zaleca się umieszczać z tyłu łączników 
numer oznaczenia według rys. (str. ).

§ 49. Oznaczenia.
Na głównej części łącznika (nie na pokrywie) należy po­

dać w sposób trwały i wyraźny wolty (V), ampery (A), znak fa­
bryczny wytwórni i znak przepisowy SEP (§ 4).

Napisy powinny być tak umieszczone, by można było łatwo 
je odczytać na zmontowanym łączniku po zdjęciu pokrywy.

PRÓBY.

§ 50. Rodzaj i zakres prób.
Próby łączników puszkowych i kolejność ich przeprowa­

dzania są następujące:

1) oględziny i sprawdzenie wymiarów (§ 16),
2) sprawdzenie bezpieczeństwa dotyku (§ 17),
3) Próba wytrzymałości elektrycznej (§ 51),
4) Próba izolacji (§ 52),
5) pomiar spadku napięcia (§ 53),
6) próba na przeciążenie (§ 54),
7) próba na zużycie (§ 55),
8) próba wytrzymałości gwintów (§ 19),
9) próba wytrzymałości na uderzenie (§§ 20 i 56),

10) próba odporności na gorąco przy 100° (§ 21),
11) próba odporności na żar (§ 22),
12) próba odporności na utlenienie (§ 23 b).

§ 51. Próba wytrzymałości elektrycznej.
a) Po podaniu próbie odporności na wilgoć (§ 18) łącznik 

musi wytrzymać napięcie prądu zmiennego praktycznie sinuso­
idalnego bez przebicia w ciągu 1 minuty:

2 000 V przy napięciu znamionowem 250 V i 380 V,
2 500 V przy napięciu znamionowem 500 V.
Próby te wykonywane być mają:
1) na łączniku w stanie włączenia:
pomiędzy częściami prąd wiodącemi, a śrubami, któremi 

wyłącznik jest przymocowany,
pomiędzy pokrywą metalową albo (jeżeli pokrywa jest 

z materjału izolacyjnego) podłożoną płytą metalową, a osią;
2) na łączniku w stanie wyłączenia:
pomiędzy biegunami,
pomiędzy zaciskiem doprowadzającym a odprowadzają­

cym,
pomiędzy kurkiem lub rękojeścią, owiniętą stanjolem, 

a osią.

§ 52, Próba izolacji.
Bezpośrednio po robie odporności na wilgoć (§ 18] bada 

się opór izolacji. Próbę wykonać należy prądem stałym o na­
pięciu 500 V np. przy pomocy układu podanego na rys. 10 (str.

Opór izolacji mierzy się:
1) pomiędzy zaciskami wyłącznika a śrubami, któremi wy­

łącznik jest przymocowany,
2) pomiędzy jednym zaciskiem a drugim,
3) pomiędzy zaciskami a osią.
Opór izolacji ma wynosić nie mniej niż 2 megomy.
§ 53. Pomiar spadku napięcia.
Po obciążeniu łącznika prądem nominalnym (nie mniej niż 

6 A) mierzy się spadek napięcia pomiędzy zaciskiem wejścio- 
i
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wym i wyjściowym tego samego bieguna. Spadek napięcia nie 
może przekraczać:

50 miliwoltów dla łączników do 10 A,
35 miliwoltów dla łączników 15 A i powyżej.
Pomiar wykonać należy dla dwóch położeń łącznika w sta­

nie włączenia, przyjmując jako wynik wartość średnią z obu po­
miarów.

§ 54. Próba na przeciążenie.
a) Łącznik umocowany w aparacie (rys. 12) na podkładce 

metalowej zostaje obciążony prądem równym 1,25 prądu nomi­
nalnego przy napięciu 250 V dla łączników o napięciu nominal- 
nem 250 V oraz przy 1,1 napięcia nominalnego dla łączników na 
wyższe napięcia.

b) Każdy łącznik powinien wytrzymać 200 łączeń przy po­
danym obciążeniu w takich odstępach czasu, aby na minutę 
przypadło:

przy łącznikach do 25 A około 30 łączeń,
„ na 25 A „ 15 „

„ na 60 A „ 7—8 „

Wszystkie łączniki są badane przy obciążeniu bezindukcyj- 
nem. Łączniki trójbiegunowe przeznaczone wyłącznie do prądu 
zmiennego badane są prądem trójfazowym przy cos y równym 
0,6 i wyróżnione mają być znakiem ,

Sposób obciążenia łączników pokazany jest na rys. 13.
c) Dla przełączników świecznikowych (rys. 13e) należy 

obciążyć w pierwszym przypadku odgałęzienie a prądem In 
(nominalnym) oraz odgałęzienie b prądem 0,25 In, w drugim 
przypadku w obu odgałęzieniach płynie prąd 0,625 In.

Dla obu powyższych obciążeń należy wykonać po 200 łą­
czeń.

Przełącznik P, załączony jest z jednej strony do metalowej 
podkładki, znajdującej się pod łącznikiem; podkładka połączo­
na jest elektrycznie z częściami metalowemi, które nie powinny 
w czasie pracy łącznika dotykać części będących pod napię; 
ciem. Podczas całej próby przełącznik zamuje po kolei jedno 
z możliwych położeń, przyczem dla każdego położenia przypa­
da jednakowy okres czasu.

d) Przy przełącznikach dwugrupowych i krzyżowych łącz­
nik P2 po połowie łączeń zostaje przełączony, a łącznik P, prze­
łączony jest po 50 i po 150 łączeniach.

Podczas próby nie może powstać trwały łuk.

I

Rys. 12. Aparat do prób łączników.
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b. Wyłącznik 2-bieg.

d. Przełącznik hotelowy.

e. Przełącznik świecznikowy. f. Przełącznik schodowy.

Rys. 13. Sposób obciążenia łączników.

Po próbie łącznik nie powinien wykazać żadnych szkodli­
wych zmian.

§ 55, Próba na zużycie,
a) Łącznik umocowany w aparacie (rys. 12) na podkładce 

metalowej zostaje obciążony prądem nominalnym przy nominal- 
nem napięciu. Łączniki 1—, 2— i 3-biegunowe badane są prą­
dem zmiennym przy cos cp=0,6, jednakże łączniki 1-biegunowe 
6 A i 250 V bada się przy cos ® = 1.

b) Łącznik zostaje poddany 20000 łączeniom. Poniższa ta­
bela podaje szybkość łączeń oraz ilość łączeń, po których na­
leży próbę przerwać na przeciąg conajmniej pół godziny.

Prąd nominalny łącznika Ilość łączeń 
na godzinę

Ilość łączeń które należy 
wykonać bez przerwy

poniżej 25 A 1 800 5 000
25 A 900 2 500
60 A 450 1 250

Sposób obciążenia łączników pokazany jest na rys. 13.
c) Łączniki pokrętne w prawą .i w lewą stronę zostają 

15000 razy łączone w prawą stronę i 5000 razy w lewą stronę.
Przełączniki świecznikowe (rys. 13 e) powinny wytrzymać 

po 10000 łączeń w lewą i w prawą stronę.
Uwagi dotyczące przełączników pomocniczych Pi i P2 — 

jak w § 54 c i d.
Następnie wykonać należy próbę wytrzymałości elektrycz­

nej izolacji, którą przeprowadza się według § 51 (bez próby od­
porności na wilgoć). Łącznik powinien wytrzymać napięcie prą­
du zmiennego, sinusoidalnego w ciągu 1 minuty o wysokości:

1500 V przy napięciu nominalnem 250 V i 380 V
2000 V „ „ „ 500 V

d) Łącznik po próbie nie powinien wykazywać żadnych 
zmian szkodliwych dla jego dalszej pracy.

Zaciski i połączenia nie mogą ulec rozluźnieniu.
§ 56, Próba wytrzymałości na uderzenie puszek i przy­

krywek izolacyjnych,
Sposób wykonania próby podany jest w § 20. Pozatem łącz­

niki, wprawiane w ruch zapomocą drążków, sznurów i t. p., po­
winny wytrzymywać obciążenie statyczne 10 kg w ciągu 1 mi­
nuty w normalnym kierunku oraz 5 kg w kierunku dla nich naj- 
niekorzystnieszym.

(C. d. n.)
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PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNA

BIBLIOGRAFICZNY PRZEGLĄD CZASOPISM
redagowany przez Podkomisję Bibljografji Technicznej SEP-u 

(patrz artykuł wstępny w (Przeglądzie Elektrotechnicznym Nr. 15, z 1-go sierpnia, str. 507).

1. Podstawy, studja techniczno-fizyczne.

Dielectric Strengh oi Minerał Oils. — Dyskusja nad 
artykułami F. M. Clark'a ze stycznia 1935 r, — Doświadcze­
nia Smith‘a nad olejem podgrzewanym w otwartym zbiorni­
ku do temperatury nieco wyższej od otaczającej. Niezależ­
ność napięcia przebicia przy badaniach napięciem udaro- 
wem od ciśnienia i zanieczyszczeń. Przebicie oleju jako zja­
wisko jonizacyjne. Odchylenia od analogji dla gazów ze 
względu na to, że powietrze nie jest gazem doskonałym. — 
1200 słów. — El. Eng. 1935, Nr. 3, str. 326.

Dielectric Properties of Cellulose Papier. — Dyskusja 
nad artykułem z października 1934 r, J. B. Whitehead’a i E. 
W. Greenfielda. — Wpływ zmieszania alfa- i oxycelulozy 
w papierze na absorbcję wody, wpływ wody na straty w pa­
pierze. Porównanie z papierem celofanu. Wpływ suszenia 
kabla przy wytwarzaniu próżni przed impregnacją. Wpływ 
ciśnień niskich na straty dielektryczne. —• 2 rys,, 2800 słów. 
El. Eng. 1935 r, Nr, 3, str. 322.

K woprosu o silnotocznych uprawlajemych rtutnych 
wypriamitielach. — Inż. T. Swinow i inż, M. Czetwerikowa. 
— Artykuł zawiera wyniki badań, dotyczących charaktery­
styki zapłonu prostowników sterowanych, spadku napięcia 
na łuku, strat oraz prądów wstecznych w prostownikach. — 
12 rys., 2 tablice, 4 500 słów. — El-stwo. — 1935 r., Nr. 3, 
str. 12.

Dielectric Properties of Celulose Paper. — Dyskusja 
nad artykułem J. B. Whiteheade'a z października 1934 r. — 
Wpływ wilgoci na straty dielektryczne, wpływ innych za­
nieczyszczeń i domieszek na te straty. Zmiana pojemności 
kabla nieimpregnowanego przy wzroście temperatury. Po­
miary odparowywanej wody przy suszeniu papieru celulozo­
wego. Badanie strat dielektrycznych w zależności od stop­
nia wysuszenia. Obliczanie wilgotności kabla. — 4500 słów. 
El. Eng. 1935 r. Nr. 4, str. 431,

Vergleich der Erwarmung von blanken und isolierten 
zylindrischen Leitern, — W. Briigger. — W prosty sposób 
udowodniono, że przy pewnych założeniach goły przewodnik 
będzie się grzać mocniej niż izolowany przy tym samym prą­
dzie. Ważniejsze dla praktyki punkty podciągnięto w rów­
nania i z nich ułożono krzywe. •— 3 rys., 2 tablice, 2 500 
słów. — Buli. ASE. — 1935, Nr. 15, str. 412.

Dinamiczeskoje tormożenije asinchronnych dwigatielej. 
— Inż. M. Nikołajczuk. — Podając osobliwości hamowania 
dynamicznego silników asynchronicznych, autor ustala sto­
sunek prądu magnesującego zmiennego do prądu stałego 
wzbudzającego, rozpatruje zjawiska, zachodzące w silniku 
hamowanym i procesy hamowania dynamicznego. — 6 rys., 
5 tablic, 4 000 słów. — El-stwo. — 1935 r., Nr. 6, str, 38.

Analiticzeskoje issledowanije puska i razbiega dwigatie- 
la bluminga. —■ Inż. D. Morozow. — Autor wyprowadza rów­
nania ruchu napędu elektrycznego w walcowni. Celem usta­
lenia pewnych stałych i spółczynników rozpatruje teoretycz­
nie uruchamianie silnika przy napięciu stałem. Artykuł za­
wiera również dane doświadczalne, dotyczące silnika. — 18 
rys., 6 000 słów, — El-stwo. — 1935 r., Nr, 3, istr. 42,

Similarity Relations in Electrical Engineering. — J. G. 
Brainerd, Jacob Neufeld. — Zastosowanie analizy wymiaro­
wej dla różnych celów elektrotechniki, Teorja i przykłady 
jej zastosowania. Wyprowadzenie związków podobieństwa. 
Zastosowanie przy badaniu zjawisk podobnych. Przykłady. — 
3000 słów. — El. Eng. 1935 r. Nr. 3, str. 268.

Sietocznyj tok w uprawlajemom rtutnom wypriamitiele. 
— Inż. T. Swiridow i inż. M. Czetwartikowa. — W artykule 
podana jest analiza zdjęć oscylograficznych prądu siatki pro­
stownika rtęciowego sterowanego i zależność tego prądu od 
ciśnienia pary rtęci, wielkości prądu wyprostowanego, wielko­
ści napięcia siatki, nagrzania się anody i odległości siatki od 
anody. — 9 rys., 5 tablic, 1 800 słów, — El-stwo. — 1935 r., 
Nr. 6, str. 29.

Priwiedionnaja kriwaja rozmagnicziwanija dla nowych 
magnitnych matierjałow. —■ Inż. Kauter A. — Na podstawie 
danych doświadczalnych i drogą analityczną autor ustala, 
że krzywa rozmagnesowania zredukowana (krzywa Sanforda) 
ma ten sam przebieg i dla wszystkich nowych matenjałów 
magnetycznych. — 7 rys., 1 tablica, 750 słów. — El-stwo. — 
1935 r„ Nr. 3, str. 18.

Some Characteristics of A. C, Conductor Corona. — 
F. O. Mc. Milian. — Zjawisko polaryzacji przy wyładowa­
niach niezupełnych; różnica w wyglądzie wyładowań przy 
ujemnej i dodatniej połowie okresu. Drgania wysokiej czę­
stotliwości w czasie ujemnej biegunowości przewodu. Opis 
mostku do pomiaru ulotu, użycie oscylografu katodowego, 
obserwacja drgań wysokiej częstotliwości, korekcja odkształ­
cenia krzywej napięcia, przebieg doświadczenia, przykłady 
oscylogramów i cyklogramów, porównanie z teorją ulotu. — 
Rys. 6, słów 5000, — El. Eng. 1935 r. Nr. 3, sir. 282

2. Pomiary i przyrządy pomiarowe.
Direct Measurements of Surge Currents. — C. M. Foust, 

J. T. Henderson. — Pomiar bezpośredni prądów, występują­
cych przy pomocy badania namagnesowania odpowiednio 
ukształtowanych próbek żelaznych. Zasada działania, wzor­
cowanie w laboratorium, przeprowadzone badania nad za­
leżnością od kształtu fal. Zakres stosowania, dokładność po­
miaru. — 3000 słów. — El. Eng. 1935 r. Nr, 4, str, 373.

A Wattmeter for Communication Circuits. — Kenneth 
R. Eldredge. — Niedoskonałość obecnie używanych metod 
i przyrządów (drogie przyrządy i stosunkowo duży pobór 
mocy). Opis aparatu, przy pomocy którego przez trzy proste 
operacje można określić ąpiłczynnik mocy, metoda pomiaru, 
konstrukcja aparatu, otrzymane charakterystyki. — Rys. 5, 
słów 1600. — El. Eng. 1935 r. Nr. 3, str. 279.

Standardisation of Noise Meters—Noise Measurements 
for Engineering Purposes. — Measurement of Noise from 
Power Transformers—Measurement of Noise from Smali Mo­
tors—Quieting Substation Equipment. — Dyskusja nad arty­
kułami, które ukazały się w El. Eng. pod powyższemi tytu­
łami w grudniu 1934 r. i styczniu 1935 r. Znaczenie analizy 
częstotliwości dźwięków przy badaniu hałasów, usuwanie 
wpływów zewnętrznych. Badanie szybkości drgań powierzch­
ni drgających. Stosowanie filtrów do pomiaru poszczególnych 
harmonicznych. — Rys. 2, słów 4500. — El. Eng. 1935 r„ 
Nr. 4, str. 437.

The M. I. T, Power Factor Bridge and Oil Celi. — J. C. 
Balsbaugh, N. D. Kenney, Alfred Herzenberg. — Mostek, ze­
stawiony przez Instytut Technologiczny w Massachusetts dla 
mierzenia z dużą dokładnością spółczynnika mocy małych 
próbek oleju (ok. 50 cm’). Opis mostka, stałych i zmiennych 
pojemności wysokiego napięcia, zbiorniczka oleju w dwu wy­
konaniach, badanie spółczynnika mocy, wyniki doświad­
czeń. — Rys. 7, słów 4500. — El. Eng. 1935 r. Nr. 3, str, 272,

Metod ispytanja izmieritielnych transformatorów. — 
Inż. A. Nesterenko. —■ Autor ustala nową podstawę dla kla­
syfikacji istniejących metod badania transformatorków po­
miarowych, podaje charakterystykę metod badania, traktu­
jąc obszerniej metody nowe.—13 rys., 2 700 słów. — El-stwo. 
—■ 1935 r,, Nr. 3, str. 25.

Opriedielenije cos ? woltmietrom. — Inż. A. Nowików. - 
Autor podaje sposób wyznaczania cos zapomocą trzech 

pomiarów woltomierzem i budowy trójkąta, z którego wy­
znacza sią kąt <p, — 9 rys., 1 tabl., 1000 słów. El-stwo 
1935 r. Nr. 3, str. 32.

Ein Beitrag zur Aufnahmetechnik des Kathodenstrahl- 
Oscillographen bei der Untersuchung von Hóchstspannungs- 
Stossanla"gen. — N. Lieber. — Opis układu dla współpracy 
oscylografu katodowego z generatorem fal uskokowych, z 
wzbudzaniem oscylografu przez generator i z odpowiedniem 
wyrównaniem bezwładności oscylografu. — 7 rys., 3 800 sł.— 
ET Z. — 1935, Nr. 23, str, 633.
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Hochspannungsmessungen mit Elektronenstrahlen, — 
H. Toeller. — Pomiar za pośrednictwem analizy widma rent­
genowskiego, za pośrednictwem pomiaru ugięcia drogi elek­
tronu. Wykorzystanie oscylografu katodowego oraz zjawisk 
optyki elektornowej. Dokładność pomiarów do 0,6%. Liczna 
literatura. — 6 rys., 2 200 sł. —■ ETZ. — 1935, Nr. 24, str. 678.

Elektrische Hilfsmittel in der geophysikalischen Bo- 
densforschung. — R. Ambronn. — Elektrotechniczne metody 
geofizycznych badań skorupy ziemskiej. Badania przewod­
ności. Sejsmografy elektryczne. — 5 rys., 4 800 sł. — ETZ.— 
1935, Nr. 21, str. 581.

3. Wytwarzanie energji elektr., zakłady wytwórcze.

Das staatliche Kraftwerk Sillre in Schweden. — Opis 
zakładu wodnoelektrycznego z przewidzianą akumulacją wo­
dy pompowanej. — 3 rys., 1000 isłów. — ETZ, 1935, Nr. 19, 
str. 543.

Meereskraftwerke. — W. Gosebruch. — Wykorzysta­
nie jako źródła energji przypływu ii odpływu morza, falowa­
nia morza i różnic temperatur wody na powierzchni i w głę­
bi. Praktyczne wykonania. — 800 słów. ■— ETZ, 1935, Nr. 18, 
str. 513.

Elektrizitatserzeugung durch Riesen-Windkrafianlagen. 
K. Bilau. — Autor w liście do redakcji motywuje swój po­
gląd, oparty na długoletnich doświadczeniach, że wytwarza­
nie energji elektrycznej przez wykorzystanie siły wiatru nie 
ma żadnej przyszłości ze względu na swą nieekonomicz- 
ność. — 1500 słów. — ETZ, 1935, Nr. 18, str. 525.

Ob analizie dinamiczeskoj ustojczwosti elektriczeskich 
sistiem. — Inź. P. Gorodecki. — Autor rozpatruje teoretycz­
nie pracę elektrowni na szyny o mocy nieskończenie wiel­
kiej oraz równoległą pracę dwu elektrowni o mocy skoń­
czonej. — Rys. 2, słów 2000. — El-stwo, 1935, Nr. 3, str. 21,

4. Rozdział i regulacja energji elektrycznej.

Overvoltages on Transmission Lines. — Dyskusja nad 
artykułem C. L. Gilkesona z sierpnia 1934 r. — Artykuł 
omawiał obecny stan studjów nad stosunkiem przepięć do 
normalnych napięć, zastosowanie ochronników, napięcia, na 
które muszą one być projektowane. Występujące różnice 
przy traktowaniu sieci kablowej: inny stosunek indukcyjności 
do pojemności, występowanie łuku w powietrzu i w ośrodku 
takim jak papier kablowy. — 600 słów. El. Eng. 1935, Nr. 3, 
str. 327.

Instantaneus Overcurrent Relays for Distance Relaying. 
C. H. Frirer. — Opis systemu zabezpieczeń sieci 66 kV, sto­
sowanego przez Olokohama Gas and Electric Company. Za­
stosowanie przekaźników nadmiarowych i nadmiarowo cza- 
sowych dla zmniejszenia kosztów instalacji, prostoty obsłu­
gi w porównaniu z przekaźnikami odległościowemi (distance 
relay). Połączenie przekaźników nadmiarowych z kierunko- 
wemi. Rezultaty, otrzymane w eksploatacji. Zastosowanie na 
linjach 4 kV przekaźników nadmiarowych i bezpieczników.— 
Rys. 4, słów 2250. — El- Eng. 1935 r. Nr. 4, str. 404,

Some Features of the Boulder Canyon Project. — E. F. 
Scattergood. — Opis rozwoju planów elektryfikacji Los An­
geles. 2 linje o napięciu 275 kV i mocy przenoszonej 240 
M.W. Zasilanie miasta z pasu central, współpraca central hy- 
droelektrycznych z parowemi. System podstacyj rozdziel­
czych, sieć rozdzielcza o napięciu 33 kV. Przyjęcie systemu 
sieci promieniowej. Zastosowanie silników synchronicznych 
do poprawy spółczynnika mocy. Opis krótki centrali hydro- 
elektrycznej. — Rys. 3, słów 3600. — El. Eng. 1935, Nr. 4, 
str. 361.

Circuit Breakers for Boulder Dam Linę. —- D. C. 
Prince. — Połączenie dinji długości 270 mil w dwu podsta­
cjach, umożliwiających wyłączanie w razie uszkodzenia je­
dynie odcinka długości 90 mil. Opis użytych wyłączników 
o dużej szybkości wyłączania, małej ilości oleju, mocy wyłą­
czania 2 500 MVA. Opis wyłącznika, ustawienie kontaktów, 
przebieg wyłączania, oscylogramy. — Rys. 10, słów 3000. — 
El. Ing. 1935, Nir. 4, str. 366.

Beitrag zur Dimensionierung von Bimetallrelais, — 
E. Erni. — Siły, działające przy zmiennej pracy przekaźnika 
dwumetalowego, jego charakterystyka wyzwalania i przy­
kład liczbowy. — 6 rys., 3 tabele, 1 800 słów. — Buli. ASE. 
— 1935, Nr. 16, str. 454.

Un nouveau type de cable electrique pour les hautes 
et tres hautes tensions; le cable a huile impregne apres pose. 
— J. Borel. —Porównania własności kabli, impregnowanych 
materjałem lepkim i nasyconych olejem ciekłym. Kable 
przesycane olejem po ułożeniu (patent szwajcarski). — 17 
rys., 2 600 słów. — Buli. ASE. — 1935, Nr. 16, str. 446.

Ein neuer Blindleistungsbegrenzer zur Zentralkompen- 
sation mit Phasenschieber-Kondensatoren. — W. Stern. — 
Kompensacja odosobniona i scentralizowana. Automatyczny 
ogranicznik mocy biernej. — 7 rys., 1 000 słów. — Buli. ASE. 
— 1935, Nr. 16, str. 452.

Rasczot momentów elektromagnitnych rele. — Inź. A. 
Szorigin. — W artykule podana jest metoda obliczania prze­
kaźników elektromagnetycznych, wg. której należy znalezć 
zależność momentów przekaźników od natężenia prądu, 
kształtu obwodu magnetycznego ,postaci szczeliny roboczej i 
zmiany tej szczeliny wzdłuż obwodu twornika z uwzględnie­
niem nasycenia magnetycznego. — 18 rys., 2 tabele, 5 500 
słów. —■ El-stwo. — 1935 r., Nr. 6, str. 21.

Ueber elektrische Kontakte. — R. Holm. — Studjum 
kształtowania się oporności przejściowej kontaktów oraz 
procesów „wypalania" się kontaktów ruchomych. — 1 rys., 
2 200 sł. — ETZ. — 1935, Nr. 199, str. 537.

Masselose eisengekapselte Hochspannungschaltanlagen 
unter besonderer Beriicksichtigung der Yerwendung von 
Wasserschaltern. — F. Andorff. — Korzyści stosowania 
opancerzonych urządzeń rozdzielczych, szczegóły konstruk­
cyjne. — 3 rys., 1 300 sł. — ETZ. — 1935, Nr. 23, str. 643 
(dysk., str. 661, 900 sł.).

Awtomaticzeskaja sinchronizacja gidrogeneratorow. — 
Inż. Saradżajew. — Autor uważa, że przejście na automatycz­
ną synchronizację jest sprawą 'aktualną i podaje kilka spo­
sobów tej synchronizacji z opisem niezbędnych w tym wy­
padku przyrządów. — 14 rys., 4 200 słów. — El-stwo. — 
1935 r., Nr. 6, str. 14.

Yorschlage zur Beobachtung der Gewitterstórungen. — 
H. Muller. — Przegląd metod, stosowanych w badaniach wy­
ładowań atmosferycznych (obszerna literatura) i wnioski na 
przyszłość, zdążające do ujednostajnienia prac. — 2 600 sł. — 
ETZ. — 1935, Nr. 21, str. 577.

Kurzschlusserwarmung von Kabeln. — L. Kumlik. — 
Przyczynek do obliczania nagrzewania się kabli przy zwar­
ciach, z uwzględnieniem pojemności cieplnej izolacji i oleju 
nasycającego żyłv. Zastosowanie do miedzi i do aluminjum. 
— 3 rys., 2 200 zł. — ETZ. — 1935, Nr. 26, str. 7299.

Eine 500 kV Yersuchs-Leitung in der UdSSR, — Opis 
próbnego odcinka linji 500 kV o długości 1 500 m. — 700 sł. 
— ETZ. — 1935, Nr. 20, str. 568.

50 Jahre Schaltanlagenbau der BEWAG 1884 bis 1934. 
— E. Krohne. — Opis rozwoju budowy urządzeń rozdziel­
czych w elektrowniach berlińskich na przestrzeni 50 lat, ilu­
strowany licznemi przykładami. — 1 tabl., 19 rys-, 6 400 sł.— 
ETZ. — 1935, Nr. 24, str. 665 i Nr. 26, str. 736.

Leitungsbauten in Oberagypten. — S. Hammel. — 
Szczegóły techniczne. — 3 rys., 700 sł. — ETZ. 1935, Nr. 21, 
str. 587.

Ueber Schutzleiter fur Scbutzschaltung. — F. DUtrich. 
— Przyczynek o zachowaniu się uziemienia ochronnego w 
układzie, odłączającym samoczynnie odbiornik chroniony w 
wypadku uszkodzenia w nim izolacji faz względem części 
uziemionych. —■ 1 tabl., 3 rys., 2200 zł. — ETZ. — 1935, 
Nr. 21, str. 585,

Feststellungen iiber Mehrfach-Blitzentladungen an ame- 
rikanischen Hochspannungsleitungen. — Dane z literatury 
amerykańskiej o doświadczeniach, wskazujących na wystę­
powanie wielokrotnych wyładowań atmosferycznych. — 
1 000 sł. — ETZ. — 1935, Nr. 21, str. 590.

Kraftiibertragung mit hochgespanntem Gleichstrom. — 
A. Matthias. — Wielostronne rozpatrzenie zagadnienia zasto­
sowania prądu stałego do przesyłania energji elektrycznej 
na wielką skalę. Przetwarzanie, układy przewodów, korzyści 
stosowania prądu stałego, zagadnienie izolacji, linje napo­
wietrzne, kablowe, wyłączniki, rozdzielnie, zagadnienia ru­
chowe i gospodarcze. Obszerny wyrkaz literatury z 67 punk­
tów, — 3 tabl., 3 rys., 9 500 sł. — ETZ. — 1935, Nr, 22, 
str. 601,
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Multiple Lighting Strokes. — Dyskusja nad artykułem 
K. B. Mc. Eachrona z grudnia 1934 r. Bezpośrednie uderze­
nie pioruna w wieżę lub linkę odgromową. Opis urządzenia 
laboratoryjnego dla badania tych zjawisk. Występowanie 
wielokrotnych wyładowań. Małe dane teoretyczne i trudno­
ści pomiaru ze względu na mały odstęp czasu pomiędzy ko- 
lejnemi wyładowaniami. Rola ulotu i jego polaryzacji. — 
Rys. 2, słów 700. — El. Eng. 1935, Nr. 3 i 4, str. 332 i 444.

Expulsion Protective Gaps on 132 kV Lines. — Dysku­
sja nad artykułem Ph. Sporna i 1. W. Gross’a ze stycznia 
1935 r. Doświadczenia uzyskane na linjach, działanie przy 
wielokrotnych przepięciach. Porównanie liniji zabezpieczonej 
z niezabezpieczoną. Wyeliminowanie przeskoków na ochron­
nikach. Rola oporności uziemienia wież. Zalety tego typu 
ochronników w przyjętym w Ameryce systemie sieci z uzie- 
mionem zerem. Najwygodniejszy typ w eksploatacji. Oblicze­
nie maksymalnego i minimalnego prądu ochronnika. — 
Rys. 4, słów 2200. — El. Eng. 1935, Nr. 3, str. 329.

Cable System Neutral Grounding Impedance. — Dysku­
sja nad artykułem J. E. Ciem’a z Nr. 1 1935 r. Krytyka przy­
jętych przez Ciern a wielkości przepięć i ograniczeń, wystę­
pujących częstotliwości. Opis przepięć jako wyniku perjo- 
dycznego gaszenia i zapalania łuku. Doświadczenia, wykona­
ne przez Edison Electric Institute, określające wielkość prze­
pięć na linjach napowietrznych. — 800 słów. — El. Eng., 
1935, Nr. 3, str. 324.

Vibration Analisis. —■ Transmission Linę Conductors.— 
Dyskusja artykułu W. B. Buchanan a z listopada 1931 r. — 
Znaczenie dokładnego pomiaru wibracji przewodu i tłumie­
nia tych drgań, pomiar krzywizny przewodu. Zdolność apa­
ratów tłumiących do wywoływania odbić i wynikające stąd 
możliwości. Częstotliwość drgań przewodu i wpływ na nią 
średnicy przewodu. Zależność amplitudy drgań od szybkości 
wiatru, średnicy przewodu i ubytku energji w miejscach za­
wieszenia. —■ 1300 słów. — El. Eng. 1935, Nr. 3, str. 334.

Resistance and Reactance oi 3-Conductor Cables. — 
Dyskusja nad artykułem E. H. Saltera, S. B. Shanklina i R. 
J. Wisemana z grudnia 1934 r. Zależność strat wyłącznie 
od zmian prądu. Uszkodzenia przy różnych wielkościach 
prądów. Specjalne badanie kabli, zabezpieczonych od dzia- 
łania prądów powyżej 20 kiloamperów. Rozważanie teore­
tyczne nad prądami, płynącemi w poszczególnych żyłach ka­
bla. — 1800 słów. — El. Eng., 1935, Nr. 3, str. 324.

Inductance of Steel Reenforced Aluminium Cable. — 
L. F. Woodruft. ■— Porównanie wyników pomiarów labora­
toryjnych indukcyjności z obliczeniami, różnice wynoszą do 
5%. Przykład obliczenia indukcyjności kabla aluminjowego 
z rdzeniem z linki stalowej. Wymiary geometryczne, odleg­
łość, wpływ nawinięcia drutów aluminjowych, zjawisko na- 
skórkowości, wpływ bliskiego położenia drutów, całkowita 
indukcyjnoć części aluminiowej, wpływ żyły stalowej. — 
Rys. 4, słów 2500. — El. Eng., 1935, Nr. 3, str, 296.

Lighting Performance of 220 kV Lines. — Dyskusja nad 
artykułem podkomisji przepięciowej AIEE z listopada 1934 
r. —■ Znaczenie linki odgromowej — jednej i dwu. Uziemie­
nie wież. Znaczenie przeciwwagi. Omówienie budowy liniji 
Boulder Dam Linę. Stosowanie pierścieni ochronnych na łań­
cuchach izolatorów, dobór odpowiedniego ich kształtu. — 
Rys. 2, słów 1000. — El. Eng., 1935, Nr. 4, str. 446.

Cable System Neutral Grounding Impedance, — Dys­
kusja nad artykułem J. E. Cierna ze stycznia 1935 r. Nie­
zgodność obliczeń, dokonanych według teorji autora, z wy­
nikami, osiągniętemu w eksploatacji sieci. Krytyka liczbowych 
wielkości, przyjętych przez Clem'a, jak również definicji pe­
wnych wprowadzonych ispółczynników. — 2400 słów. —■ El. 
Eng., 1935 r„ Nr. 4, str. 434.

A Criterion of Quality of Cable Insulation. — K. S. 
Wyatt, E. W. Spring. — Znaczenie jednorodności izolacji 
kabla w kierunku promieniowym jest, zdaniem autorów, 

. o ile nie większe, to równe jednorodności izolacji badanej 
na danym odcinku długości. Metcdy badania izolacji w prze­
kroju kabli używanych i nowych. Przyczyny i znaczenie mię- 
dzynarodowości w kierunku promieniowym. Badanie spół- 
czynnika mocy poszczególnych warstw papieru. — Rys. 7, 
słów 3100. — El. Eng., 1935 r,, Nr. 4, str. 417.

- Die Berechnung des Kurzschlusstromes in Hochspan- 
nungsnetzen. — G. Hameister. — Przybliżona metoda obli­
czania, stosowana w BEWAG-u. — 4 rys., 5 200 sł. — ETZ 
— 1935, Nr. 24, str. 669.

Induzierte Blitziiberspannungen und ihre Beziehung 
zum riickwartigen Ueberschlag. — V. Aigner. — Rachun­
kowe i doświadczalne ustalenie wysokości przepięć, po­
wodowanych przez uderzenie pioruna w sąsiedztwie linji 
przesyłowej, Wpływ różnych czynników pobocznych na 
przebieg zjawiska. — 5 tabl., 3 rys., 3 700 sł. ■— ETZ — 
1935, Nr. 18, str. 497.

5. Maszyny elektryczne.

Zur Wahl der Induktion im Transformatorenbau. — 
I. Goldstein. — Zależność wagi rdzenia transformatorowego 
od krzywych strat materjału na ten rdzeń i liczbowe ujęcie 
zalet stosowania blach o małej stratności. Wyjaśnienie 
wpływu krzywej magnesowania prądem zmiennym na wiel­
kość prądu jałowego i jego harmonicznych. — 3 rys., 1500 
słów. — Buli ASE, 1935, Nr. 16, str, 458.

Stromverdrangung bei Doppelstablaufern. — E. Kubler. 
Analityczne obliczenie rozpływu prądów w wirnikach dwu- 
klatkowych. — 4 rys., 2400 słów. — ETZ. 1935, Nr. 23, 
str. 637.

Zum mechanisch-akustischen Verhalten elektrischer 
Maschinen, —E Liihcke. (Z. techn. Physik Bd. 15, S. 652). — 
Opis szczegółowego badania hałaśliwości zespołu dwóch ma­
szyn elektrycznych. — 3 rys., 1000 słów. — ETZ, 1935, Nr. 19 
str. 545.

Verfahren zur Ermittlung der Anschlussmoglichkeit 
von Drehstrom-Kurzschlussankermotoren. — J. Apfel. — 
Praktyczna metoda ustalania możliwości przyłączenia do sie­
ci motorów krótkozwartych, uwzględniająca wahania napię­
cia w chwili rozruchu. —• 4 rys., 2500 słów. — ETZ, 1935, 
Nr. 19, -str. 531. .

Einheitskennlinie fur Wechselstrom-Reihenschlussmo- 
toren und Repulsionmotoren, ■— L. Binder. — Praktyczne 
ujęcie charakterystyki momentu obrotowego w funkcji obro­
tów dla motorów komutatorowych szeregowych prądu zmien­
nego. Analogja dla silnika szeregowego prądu stałego. — 
3 rys., 900 słów. — ETZ, 1935, Nr. 22, str. 611.

Nowoje w obłasti razwitija elektrodwigatielej na za- 
wodie „Dinamo“ im. Kirowa, — Inź. N. Winogradów. — 
Autor podaje dane, dotyczące silnika prądu stałego serji 
KPD i silnika trójfazowego serji KTK wytwórni „Dinamo", 
stosowanych dla dźwignic. Silniki te stanowią ulepszoną kon­
strukcję serji KP i KT tejże wytwórni. — 3 rys., 2 tablice. 
1000 słów. —El-stwo, 1935, Nr. 6, -str. 11.

Krugowoj ogoń na kollektorie maszin postojannogo to- 
ka. — Prof. O. Bron i inż. W. Aleksandrów. — Artykuł za­
wiera wyniki badań iskrzenia komutatora przy zwarciach 
maszyn prądu stałego. Zjawiska, towarzyszące temu, zanali­
zowano z punktu widzenia mechanicznego i fizykalnego. — 
10 rys., 17 odbitek, 2 zdjęcia oscylograficzne, 4500 słów. — 
El-stwo, 1935, Nr. 3, str. 1.

6. Mechaniczne, cieplne i chemiczne zastosowania.
Le calorifuge Alfol dans l'electrotechnique. — A. de 

Zeerleder. — Zastosowanie płatków aluminjum pozwala ob­
niżyć wagę warstwy izolacji cieplnej, np. aluminjum 3 kg/m3 
odpowiada 200—400 kg/m3 wełny szklanej, 500 kg/m3 krze­
mionki, 200—300 kg/m3 -szerści, — 2 rys., 300 słów. —■ Buli. 
ASE, 1935, Nr. 13, str. 354.

Elektrotechnik im Hafen, — O. Wundram. — Zarys 
całokształtu zastosowań elektrotechniki w gospodarce por­
towej: napędy urządzeń przeładunkowych, mostów zwodzo­
nych, szlu-z, oświetlenie, -sygnalizacja i t. p. — 5 rys., 4800 
słów. — ETZ, 1935, Nr. 25, str. 689.

Elektrizitat an Bord. — B. Bleicken. — Zarys cało­
kształtu rozwoju i zastosowań elektrotechniki w budowie 
i eksploatacji okrętów. Napędy główne i pomocnicze, oświe­
tlenie, grzejnictwo, sygnalizacja i t. p. — 5 rys., 3200 słów. — 
ETZ, 1935, Nr. 25, str. 693.

Die Elektrotechnik auf der Łeipziger Friihjahrsmesse 
1935 auserhalb des H, d, E. — G. H. Winkler. — Zastoso­
wania do napędów obrabiarek, grzejnictwo, oświetlenie i róż­
ne. — 9 ryś., 6400 słów. — ETZ. 1935, Nr. 20, str. 561.

Schweissung von Drahten mittels Kondensatorentla- 
dung. — O. Zdralek, I. Wrana. — Metoda spawania cienkich 
drutów. — 2 tabl., 8 rys., 1500 słów. — ETZ. 1935, Nr. 21, 
str. 579.
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7. Trakcja elektryczna.
Das Elektrofahrzeug im Dienste der Deutschen Reichs- 

post, seine verkehrs- und volkswirtschaftliche Dedeutung. — 
F. Hubrig. — Korzyści i dane a eksploatacji pocztowych sa­
mochodów z napędem elektrycznym. Porównanie z napędem 
benzynowym. — 5 rys., 5 300 słów. — ETZ. — 1935, Nr. 26, 
str. 612 (dys. 1600 słów, str. 630).

Technische Probleme der grosstadtischen Yerkehrsbe- 
dienung, — F. Lehner. — Całokształt zagadnień technicz­
nych i gospodarczych, związanych z zagadnieniem komunikacji 
wielkomiejskiej. Omówione są wszystkie współczesne środ­
ki komunikacyjne: kolej szybka, tramwaje, autobusy, trolley- 
busy. Liczne odnośniki bibliograficzne. — 1 tabl., 6 rys., 5400 
słów. — ETZ. — 1935, Nr, 24, str. 673, dysk., str. 687.

Yereinfachlichte Gleichstiomfahrzeuge in Italien, — 
H. Tetzlaff. — Streszczenie obszernej pracy na temat nor­
malizacji w budowie lokomotyw elektrycznych i elektrowo­
zów, drukowanej przez G. Bianchi w „Rivista tecnica delle 
ferrovie Italiane", — 2 500 słów. — ETZ. — 1935, Nr, 26, 
str. 727.

Die Deutsche Reichsbahn im Jahre 1934. — Wyciąg 
z rocznego sprawozdania, oprócz cyfr ogólnych wiele danych, 
interesujących elektryka. — 2 300 słów. — ETZ, 1935, Nr. 18, 
str. 516.

Usłowija raboty dwigatiela postojannogo toka, pitaje- 
mogo ot odnofaznoj sieti pieremiennogo toka normalnoj cza- 
stoty czerez uprawlajemyj rtutnyj wypriamitiel. — Inż. M. 
Bielajew. — Autor rozpatruje kształt krzywych napięcia i 
prądu, doprowadzonych do silnika, współpracującego z pro­
stownikiem rtęciowym, pobierającym prąd z sieci prądu jed­
nofazowego częstotliwości normalnej oraz regulację obrotów 
tego silnika przez zmianę kąta zapłonu. — 14 rys., 2800 sł.,— 
El-stwo Nr. 6, 1935 r., str, 33.

Dostiżenija zawoda „Dinamo‘‘ w obłasti postrojenija 
elektropodwiżnogo sostawa. — Inź, VF. Konowalow. — W 
artykule podana jest charakterystyka i ulepszenia konstruk­
cyjne lokomotyw i wozów, wybudowanych przez wytwórnię 
„Dinamo“. — 6 rys., 4200 słów. — El-stwo 1935, Nr. 6, str. 4.

8. Oświetlenie, radjologja.
Beitrag zur Frage der wirtschhaftlichen Beieuchtung. — 

Drago Matanouić. — Kilka kwestyj, tyczących się strony 
ekonomicznej oświetlenia, jak: stosowanie droższych czy 
tańszych lamp (żyrandoli), odstępy czasu od jednego do dru­
giego czyszczenia, sprawność instalacji oświetleniowej w za­
leżności od rzeczywistego i nominalnego napięcia żarówek.— 
3 wykresy, 3200 słów. — Buli. ASE, 1935, Nr. 16, str. 441.

Die Yerdunkelung der Strassenbeleuchtung im Luft- 
schutz. — Th. Zambetti. ■— Rozważania i rozwiązanie kiero­
wania oświetleniem ulicznem i na wypadek obrony przeciw­
lotniczej o ile lampy mają bodaj jeden wspólny przewód, 
przyłączony na swych końcach do dwu sąsiednich stacyj 
transformatorowych. — 6 rys., 1400 słów. — Buli. ASE., 
1935, Nr. 15, str. 409.

Die Lichttechnik im Jahre 1934.— M. Wolff. — Prze­
gląd postępów roku ubiegłego i liczna literatura. — 2 rys., 
2800 słów. — ETZ. 1935, Nr .19, str, 534,

Die' Gliihlampe ais photcgraphische Aufnahmelicht- 
quelle. — F. Zimmermann. — Czynniki, decydujące o kon­
strukcji żarówek dla celów fotograficznych. Budowa wiel­
kich jednostek na niskie napięcia i o niewielkiej trwałości,— 
8 rys., 2600 słów. — ETZ. 1935, Nr. 23, str. 640.

9. Technika slaboprądowa.
Ueber die Schaltungen von Photozelle und gittergeste- 

uerter Entladungsróhre. — W. Kluge, H. Briebrecher. — Za­
stosowanie trójelektrodowych lamp elektronowych, napeł­
nionych gazem, jako przekaźników dużej mocy do komórek 
fotoelektrycznych. — 10 rys., 4100 isłów. — ETZ, 1935, Nr. 26 
str. 731.

Les perturbations radioelectriques. — M. Roesgen. — 
Istota zakłóceń i miejsce ich powstawania. Drogi zmniejsze­
nia ich powstawania i ich wpływów. Przyjęcie minimalnego 
pola elektromagnetycznego i określenie zakłóceń niedopusz­
czalnych. Wpływ wydanych zarządzeń w Szwajcarji dla 
ochrony odbioru radjowego i znaczenie ich dla zakładów 
elektrycznych, —. 10 rys., 4000 słów, — Buli. ASE, 1935, 
Nr. 13, str. 342.

Das Fernmeldewesen im zweiten Halbjahr 1934 (Um- 
schau). — F. Gladenbeck. — Postępy teletechmki w Niem­
czech w powyższym okresie. — 3200 słów. — ETZ. 1935, 
Nr. .26, str. 725. .

Die Rundfunkempfanger-Entwicklung im Yerbande mit 
der Gesamtentwicklung der Nachrichtentechnik. — F. Tro- 
eltsch, A. Schone. — Uwagi o współpracy radjotechniki z 
teletechniką w dziedzinie prac badawczych i konstrukcyj­
nych. — 1200 słów. — ETZ. 1935, Nr. 23, str, 644.

Mesures sur quelques antennes pour recepteur de ra- 
diodiffusions perturbees par un reseau de lumiere electrique. 
E. Aubort i W. Geber. — -Napięcie .jszkodliwe'' zależy prze- 
dewszystkiem od stopnia uniezależnienia wpływu sieci 
oświetleniowej na instalację radjoodbiorczą. Dopuszczalne 
granice tego napięcia według przepisów Wydz. Poczt i Ko­
lei z r. 1935 (w Szwajcarji). Pomiary impedancji sieci oświe­
tleniowej podczas czynnego odbioru radjowego. Trudności w 
ustaleniu granicy międzynarodowej wielkości napięcia szko­
dliwego. — 5 rys., 4 tabele 1500 słów. — Buli. ASE. 1935, 
Nr. 13, str. 349.

Ueberblick iiber den gegenwartigen Stand der Hoch- 
frequenztechnik, Prof. Dr. F. Tank. — Stacje nadawcze, roz­
chodzenie się fal, budowa odbiorników i sprawy odbioru, 
telefonja wysokiej częstotliwości na przewodach prądu sil­
nego, lotnictwo, elektromedycyna, telewizja, technika po­
miarów i teorja; literatura. — 3000 słów. — Buli. ASE. 1935, 
Nr. 13, str. 337.

10. Różne.

Die Entwicklung der Elektrotechnik in der letzten Zeit. 
Bericht des Yerbandes Deutscher Elektrotechniker anlass- 
lich der 37 Mitgliederversammlung in Hamburg, — Przemysł 
el., elektryfikacja, budowa -central, maszyny, urządzenia roz­
dzielcze, technika wys, nąp., prostowniki, koleje el., grzej- 
nictwo, miernictwo, oświetlenie, teletechniką i t. p. Liczne 
odsyłacze do literatury. — 20 rys., ok. 30 000 słów. — 
ETZ; 1935, Nr. 25, str, 697.

Die offentliche Stromversorgung Mahren-Schlesiens 
CSR. — O. Knab. — Struktura gospodarstwa elektrycznego, 
dane statystyczne za rok 1934. — 2 tabl., 1 rys,, 1300 sł. ■— 
ETZ. 1935, Nr. 21, istr. 588.

Die Elektrotechnik auf der Internationalen Automobil- 
und Motorrad-Ausstellung 1935 in Berlin, — W. Ródiger. — 
Opis elektrowozów, samochodów dyzl.-elektrycznych oraz 
wszelkich zastosowań pomocniczych elektrotechniki w auto- 
mobiliźmie, jak: akumulatorów, -urządzeń do ich ładowania, 
instalacji oświetlenia i zapalania, sygnalizacji i t. d. — 8 rys., 
4500 słów. — ETZ, 1935, Nr, 18, str, 503.

Die offentliche Elektrizitatswirtschaft der Schweitz bis 
zum Berichtsjahr 1933, — Postępy i stan elektryfikacji do 
roku 1933. — 3 rys., 5 tabl., 3000 słów. — ETZ, 1935, Nr. 18, 
str. 509 i Nr. 19, str. 543.

Internationale Elektrizitatserzeugung 1934, — Dane sta­
tystyczne za lata 1929—-1934 dla 13 państw. ■— 2 tabl., 200 
słów. — ETZ. — 1935, Nr. 20. str. 573.

Kampf dem Larm. — E. Lubekę. — Znaczenie elektro­
techniki w zwalczaniu hałasu. Niehałaśliwość urządzeń elek­
trotechnicznych. —■ 1500 słów. — ETZ. 1935, Nr, 19, str. 529.

Riickblick auf die Leipziger Messe im Hause der Elek­
trotechnik, — E. C. Zehne. — Przegląd wszystkich działów 
elektrotechniki na targach lipskich 1935 r. — 11 000 słów. — 
ETZ. 1935. Nr, 20, str. 553.

Intiegralnaja kriwaja energij, —• Inż. T. Zolotarew. — 
W artykule autor rozpatruje wykreślną metodę obliczenia 
bilansu elektrycznego. Za podstawę wzięto krzywą całkową 
energji; podany jest sposób budowy i własności tej krzywej.—• 
15 rys., 1 tablica, 2 800 słów. — El-stwo Nr. 3, str. 49.

Modifications et complements aux prescriptions de 
l‘ASE sur les installations interieures. — ASE. — Projekt 
zmodernizowania przepisów dotychczasowych dla instalacji 
wewnętrznych. ■— 7 000 słów, — Buli. ASE. — 1935, Nr, 15. 
str. 426.

Prescriptions relatives au montage des installations 
electriąues a tension peu elevee, —ASE. — Projekt przepi­
sów dla napięć 2, 4, 6, 8, 12, 24, 36, 48 woltów. — 2 000 sł. — 
Buli. ASE. — 1935. Nr. 15, str. 437.
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